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'Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu

H°upf »JmiiliBtwüya. Ekspedycja i Bióro Redakcji prej pla- 
llto 6, o® Wilholreowskim pod Nr. 15.
»olue

n r' Dzi.nnik Poznański
U<H) ^chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

0(1 i ' poświętnych.
Cena ogioszeń (Inseratów):

L> la) wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklamj ed 
roju wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Clij,; Listy

1, redakcji, administracji i ekBpedjcyi winny być
iOelijj frankowane.
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Przedpłata kwartalna
wyno.1 w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fi*., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecji 
16 mar. 60 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
Rękopisma

' nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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w Rar?il- LDibSai,rA.du Ł^embour 
W Berlinie RndolfMosse

Ajer.cye Dziennika Poznańskiego;
* XJernsaIempr^trnciao a q Tournera No. 18, pułkownik Raotkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie,
’ - t oe 5'o r, H. A 1 b r e o h t Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenatr. 24 i Haaok

r rankfnrcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenatein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L.

Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenatein & Vogl.e’r. — 
';«t Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Soblotte. — 
Zboralski.

depm 
:li> kt 

ID> m» 
‘odrti 
“glos 
ach (1

K^t-3íiS5t^¡SSf^s^Sí

POZNAŃ, 15 czerwca.

Przed 
pisma

zamknięciem jeszcze dzisiejszego numeru 
, . !g° dojdzie nas niezawodnie treść orędzia,
jakiem jeden z ministrów zamknie sejm pruski, 

zakil^u 216 ^o lądzie,,. jak to zresztą bywa w takich ra- 
lutp zaC*'! S1?o“enl. wyliczeniem prac zdziałanych przez obie 

leuiv i E'e °Uejrni6 przeto nic takiego, coby mogło obu- 
iza an wl§k®zą ciekawość lub głębsze zainteresowanie. 
U ten Izba. panów uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu w 

drupićm czytaniu skreślenie z konstytucyi pruskićj §§ 
edl m 15.’ .166,1 ł?- Członkowie Izby panów J. hr. Mielźyń- 
■pelaf« ’k* 1, •.,as .l zgłosiłi s’ę do głosu, Izba jednakże nie
>na a i°PUiSła1 ’.Ch n,ieg°;

W , dziennikach niemieckich niesłychane dziś pu- 
itki. Część z nich zajmuje się ciągle jeszcze to przy- 
izłym zjazdem cesarzy, to wreszcie podróżą arcyksięeia 
Albrechta austryackiego. Wedle Köln. Żtg. podrób 
tego ostatniego nie tylko ma wielkie znaczenie, ale 
jest w dzisiejszych okolicznościach bardziój znaezącą, 
niżby sam Ł ranciszek Józef pojechał. Rzeczony dzien­
nik przyznaje, że mu chodzi jedynie o braterstwo bro-

>zór o( n*’ a właśnie, przedstawia podróż zwycięzcy z pod 
Kóz« Custozzy. .Podróż ta rozwieje wedle Köln. Z tg. ma- 

szystlc rzen’a an»5el8kie i wzmocni naturalnie politykę trzech 
HepP’^
L, ja . " Parlamentów zagranicznych zwracają dziś głó- 
i ocen wnze Ea 8Ze')’e uwag? obrady Izby włoskićj, gdzie de- 
ieckiei nad U8taw% 0 bezpieczeństwie publieznóm przy- 
dnict« ł£’erunełc zagrażający istnieniu gabinetu samego. 

wyyi DePutow.any Chiaves zapowiedział nawet wniosek o 
• odroczenie obrad nad będącą w mowie ustawą, sku- 

ito cglkiem czego Preze8 gabinetu Minghetti konferował z 
petyj ^ePut*. Cbiavesem, który miał przyrzec, że nie wniesie

¡zapowiedzianego wniosku.
iedzen. , ,Nł’m9 g ® n c.y a Stefaniego zaprzecza, 

miało zanosić się na przesilenie ministeryalne.

naszego
'ta}»

dzienniki wiedeńskie. D e b a 11 y słusznie w końcu 
uważają,- że Niemcy zanadto śpieszyli się z ogłoszeniem 
Szwecyi jako ciążąCój bezwzględnie ku Niemcom.

Ajencya llavasa otrzymała następujący te­
legram z Aten, określający bliżćj tamtejsze wewnętrzne 
położenie: „Pogłoski o zamierzonój abdykacyi króla 
Jerzego tudzież o zjawieniu się rosyjskich i tureckich 
okrętów na wodach greckich pozbawione są wszelkiój 
podstawy. W stolicy i kraju najzupełniejszy panuje 
spokój., .Król przebywa obecnie z całą swoją rodziną 
w let.nićj rezydencyi.

Do Kol. Z t g. donoszą z Londynu, że sułtan 
Zanzibaru zamierza zniewolić rząd angielski w czasie 
swojego pobytu w stolicy angielskiej do rewizyi trak­
tatów ograniczających bardzo jego dochody, nie mni<^ 

| pozyskać kilka mniejszych pozasłużbowych okrętów 
i by za ich pomocą zadać cios stanowczy handlowi nie- 
■ wolników. Rząd ma być przychylnie dla żądań suł­

tana usposobionym.

wainwMi im win »

uchsl JaK(Juy 1111850 zanosić się na
wedle innych źródeł przesilenie to nastąpi nieza­
wodnie, gdyby Izba zgodziła się na odroczenie obrad 
aad ustawą o bezpieczeństwie publieznóm.

Z Rzymu donoszą, że dnia wczorajszego i onegdaj- 
szego przyjmował Papieżczłonków ciała dyplomatycznego 

¡którzy złożyli mu swoje i swoich monarchów powin­
szowania z powodu trzydziestoletniój rocznicy wstąpie­

nia na Stolicę Apostolską.
J-el08ran^y 5 depesze paryskie mówią dość obszer- 

1 1 Jftie o odbytćj w niedzielę rewii na polach longchap- 
by p^skicb. , Rewia ta ściągnęła niesłychane tłumy pubłi- 
ów at ozności. Na zbudowanych umyślnie w tym celu try- 
jry w kunach zajął, miejsce prezydent, damy arystokracyi, 

wetl n''n5s,;row50J jenerałowie, członkowie ciała dyplomaty­
cznego, deputowani. Telegram do National Z t g. do­
nosi, że w rewii tćj wzięło udział JO.OOOwojska, że artyle- 
Tya z nowych zupełnie składa się dział i że niedzielny 
przegląd wojska wypadł o wiele korzystniój niźli prze- 
szłoroczny.

Wedle depeszy odjechał król szwedzki 10 b. m. 
grzelj1 Wejmaru do Lubeki i stanął wczoraj w Sztokholmie, 
b. Kr «tobcy szwedzkiój donoszą, że toasty króla spełnione 

w Berlinie nie znalazły w Szwecyi poklasku. Dziś

zpocz '

ro.

Ä11.

ali hi,cytują D e b a 11 y dzienniki szwedzkie w tćj mierze, 
, p o“2’® widzimy ostrą bardzo naganę, wyrażoną na bra- 
ie łaterstwo broni, z czego nażartowały się już niemało i

, Wśród ję ku dzwonów i pogrzebowych hymnów ka­
płańskich złożono wczoraj zwłoki śp. Karola Libelta na 
miejsce wiecznego, spoczynku. Na smutną tę uroczy­
stość zebrało się 61 duchownych i mnóstwo obywateli 
tak z Księstwa jak z Prus zachodnich, nie mniój wiele 
ludu wiejskiego a na wszystkich obliczach rzewny i 
serdeczny malował się smutek po stracie męża, tak 
wybitne stanowisko w społeczeństwie naszćm zajmują­
cego. Nie potrzebujemy dodawać, że kościół w Cze- 
szewie pomieścił zaledwie część przybyłych na obrzęd 
pogrzebowy. Kościół sam nie wielki, istna świątynia 
wiejska, tchnąca prostotą i skromnością, żałobną przy­
brał szatę. Pośrodku kościoła wznosił się katafalek 
a na nim trumna metalowa, ukrywająca szczątki wiel­
kiego męża; dokoła paliły się woskowe świece, nadając 
świątyni gubiącej się w półcieniu tóm smętniejszego 
wyrazu. Przed katafalkiem ugrupowało się duchowień­
stwo, miejsce zas między katafalkiem a głównemi po­
dwojami. zajęli liczni członkowie rodziny zmarłego, de­
legowani różnych stowarzyszeń i zastęp gości, między 
którymi widzieliśmy niemal wszystkich, co pospołu z 
zmarłym tak na polu narodov ćm jak i społecznćm pra­
cowali. Widzieliśmy nadto pp. prezesa koła polskiego 
Taczanowskiego, dr. Niegolewskiego, dr. Donimirskiego, 
E. Parczewskiego, E. Rogalińskiego, dr. Chosłowskie- 
go, Żółtowskiego, posłów naszych na parlamencie nie­
mieckim; dalćj pp. Zakrzewskiego, K. Kantaka, B. 
Łubieńskiego, posłów na sejmie pruskim, hr. Cieszko­
wskiego, jako delegata krakowskiej akademii umiejętności, 
p. Peldmanowskiego, delegata Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, pp. Plucińskiego i Czapskiego jako delegatów 
akademików polskich w Berlinie, p. Sulerzyskiego jako 
delegata akademików Polaków w Gryfii, pp. Iłowiekie- 
ckiego, Wyczyńskiego, Świderskiego delegatów Po­
laków akademików w Wrocławiu. Nadaremno oglą­
daliśmy się za zapowiedzianą repręzentacyą młodzieży 
akademickićj w Krakowie, jak zresztą nie widzieliśmy 
nikogo z Galicyi, nikogo ze Lwowa, który przed laty

z takim zapałem witał i gościł w swych murach ś. p. 
Libelta. Między zgromadzoną publicznością widzieli­
śmy także Niemców, którym imponowała zawsze wy­
soka inteligencja zmarłego i którzy czcili w nim za­
cnego i prawego człowieka.

O godzmie 10 rozpoczęło się odśpiewanie wigilii, 
o 11 wyszedł ze mszą św. śpiewaną ks. Kenzer z Śzu- 
bina a po nabożeństwie wstąpił na kazalnicę ks. pro­
boszcz Bukowiecki z Wągrowca, by przesłać śp. Ka­
rolowi ostatnie słowa pożegnania i oddaó cześć należną 
zasługom zmarłego. Wymowne słowa kaznodziei, od­
słaniającego nam w Libelcie człowieka, obywatela, u- 
czonego, patryotę i głowę rodziny nie przebrzmiały 
bez echa, owszem wycisnęły niejedną łzę serdecznego 
żalu z oka obecnych. Kaznodzieja, głosząc zasługi 
zmarłego, zaznajomił zarazem słuchaczy z głównemi 
chwilami życia jego i roztoczył przed nami żywot go­
dny naśladowania. Po przemówieniu ks. Bukowie­
ckiego wyniesiono trumnę na barkach młodzieży przed 
kościół i tu przemówił pierwszy nad zwłokami ś. p.

, Karola poseł dr. Chosłowski. Po nim odezwał się 
■ imieniem obywateli z Prus Zachodnich p. poseł Par- 
‘ czewski, późnićj hr. Cieszkowski, składając imieniem 
; akademii krakowskićj wieniec laurowy na trumnie, na- 
? stępnie p. dr. Niegolewski, a w końcu w imieniu u-
i czącćj się młodzieży p. Iłowicki.
i Nie przytaczamy tutaj treści przemówień, bo po­

damy je dosłownie w jednym z następnych numerów 
pisma naszego; tu nadmieniamy tylko, że wypowie­
dziane z serca, pod wpływem bolesnćj chwili, nad 
szczątkami męża, z którym łączyły mówców zażyłe i 
przyjazne stosunki, wydarły z niejednćj piersi rzewne 
łkanie i niejedno oko łzą gorącą zrosiły. Sami mówcy 
zaledwie się oprzeć mogli bolesnemu wzruszeniu.

I znowu odezwał się potężny chór kapłanów; pie­
śnią pogrobową „Witaj Królowo“ zapełnił się cmen­
tarz kościoła czeszewskiego, odezwały się dzwony, o- 
bywatele podnieśli trumnę i, poprzedzeni długim sze­
regiem duchownych, zanieśli ją napowrót do kościoła, 
by ją tutaj złożyć w podziemnych sklepieniach, gdzie 
spocznie aż do chwili, gdy będzie mogła być prze­
niesioną do' zbudować się mającego na miejscowym 
cmentarzu grobowca.

W. tćj chwili dowiadujemy się, że dnia 17 b. m. 
odbędzie się w Gnieźnie nabożeństwo za duszę ś. p. 
Libelta, niemniej że i w innych miejscach zapowiedzia­
no żałobne modły za spokój zmarłego.

w—ut—BrsHiwwMiaijagiiWiHtwgBiaaMWM 
Hr. Grołuohowaki ma się gorzáj. — Gwiazda

E.
WSPOMNIENIE POŚMIERTNE

Wiadomości urzędowe.
Król mianował profesora ks. dr. Henryka Oswald w 

Paderbornie profesorem zwyczajnym na wydziale teologicznym 
Lyceum Hosianum w Brunsberdze.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 12 czerwca.
(Uwięzienie p. Wiśniewskiego. — Aleksander Fredro niebezpieoa- 
nie chory. aProces Dzień. Pol. — P. Rawakowioz zupeł- 
me niewinny. — Cesarz austryacki może przecież przyjedzie do

do Galioyi. —---------------- —
wspomnienie śp. Libelta).

(T.) Kapitan b- wojsk polskich, p. Wiktor W i-
ś n i e w s k i, niezmordowany opiekun ofiar ostatniego 
powstania, został wczoraj uwięziony.' Pisałem swego 
czasu o odbytćj u niego rewizyi i o wytoczonym mu- 
procesie z powodu, że zajmował się zbieraniem składek 
i rozdawaniem ich pomiędzy „zasłużonych a ubogich“, 
co o. k. władze nazwały „podziemnćm“, dalszćm pro­
wadzeniem robót, zniesionćj przez rząd „Opieki na- 
rodowćj“. śledzto w tój sprawie, było od czasowćj re­
wizyi w toku. Wczoraj zawezwano p. Wiśniewskiego 
do sądu i po przesłuchaniu uwięziono go. Jutro może 
będą mi znane bliższe szczegóły co do powodów, któ­
re do tak surowego a nadzwyczajnego i zdawałoby się 
zupełnie niezasadnionego kroku sąd tutejszy popchnęły.

Tyle wielkich strat poniosła Polska w dniach o- 
statnich, że z trwogą zapisuję, iż sędziwy Aleksander 
hr. Fredro, bardzo niebezpiecznie znowu zachorował.

Proces wytoczony Dzień. Pol. z powodu arty­
kułu w którym chciano upatrywać „lżenie, wyszydza­
nie itd. c. k. policyi w celu zbudzenia dla nićj pogar­
dy“ skończył sio pomyślnie dla redakcyi. Przysięgli 
odpowiedzieli na wszystkie pytania jednogłośnie „nie“, 
i p. Rawnkowicz został uznany niewinnym zarzucone­
go mu przestępstwa.

Dziś znowu obiegają pogłoski, iż cesarz przybędzie 
do Galicyi, gdyż zarząd kolei Karóla Ludwika otrzy­
mał z Wiednia nakaz przyspieszenia rozpoczętćj na 
dworcu budowli i zamierzonych przyozdobień nowego 
peronu. Z innego środka dochodzi mnie wiadomość, że 
w zastępstwie cesarza uda się do Czerniowiec na jubi­
leuszowy obchód przyłączenia Bukowiny do monarchii 
austryackićj brat cesarski, arcyksiążę Karół Ludwik i 
że we Lwowie wcale zatrzymywać się nie będzie.

Hr. Gołuchowski ma się znowu znacznie 
gorzćj od czwartku.

Ciekawe podaje dzisiejszy Dziennik polski 
daty z roczników centralnćj wiedeńakićj komisyi sta- 
tystycznćj cyfry, dotyczące procesów politycznych w la­
tach 1863, 1864 i 1865. Okazuje się, że w ciągu tych 
trzech lat skazały sądy wojenne i cywilne za tak zwa­
ne zbrodnie stanu i zakłócenia spokojności publicznćj, 
z pomiędzy 9,445 oskarżonych i po- większćj części 
uwięzionych, 5,095 osób.

Nadmienię jeszcze o pięknćj uroczystości, jaka się 
tu dzisiaj odbyła. Lokalności stowarzyszenia rękodziel­
ników naszych Gwiazda okazały się już zbyt szozu- 
płemi. Liczba członków tak się wzmogła, że tylko 
bardzo mała ich część może brać udział w urządzo­
nych w Gwiaździe odczytach i zabawach. "Nie­
zbędną okazała się potrzeba dobudowania obszernćj 

$ sali, która to budowg pomimo, że faadusze nie sa je- 
i szcze dostateczne,.. dziś rozpoczęto. Po odbytćm uro- 
I czystćm nabożeństwie przystąpiono do założenia ka- 
’ mienia węgielnego, przy którćj to uroczystości prze- 
i mawiali wielce zasłużony prezes Gwiazdy p. Mie- 
f czysław D a r o w s k i, dyrektor stowarzyszenia S k e r 1, 
. kurator p. Tadeusz Romanowicz i kilku członków

I
G w i a z d y. _ Pierwszy rzucił kielnią wapna prezydent 
miasta p. Jasiński. Z pięknćj przemowy prezesa Da- 
rowskiego przytoczę tu jeden ustęp. Oto przypomniał 
szanowny weteran w mowie swój śp. Karola Libelta. 
• „Spełniły się — mówił wzruszony weteran — słowa

wy tea 
ry man 
/rfa “
¡ymaliíl 
aiArdfe i

Paulinie z Lauczów Wilkońskiój.
IdźM

osierocą Na dwóch miejscach w Wielkopołsce, w jednćj 
'• Pz»fi -j sam<^ godzinie zgasł Karół Libelt i Paulina Wil- 
,t?. Graj °“8ka- Jak przy każdym świeżym grobie wydatniej- 
i niemiłych osobistości w społeczeństwie naszćm nasuwa 

jostra^ytanie, kto z naszego pokolenia je zastąpi, tak _
z niepokojem się oglądamy, kto zapełni próżnią

się
tą

t>obu? Kto' zajmie miejsce w sprawach publicznych 
¡M mężu tak czystego charakteru i podniosłych cnót 

a # Wstelskich? Kto obejmie jego znakomite pióro?
zast3iPi niezmordowaną pracowitość świeżo zmarłój 

,iune- « 1 zechce z równą jak ona łatwością zasilać pi- 
1’liynl1;,ItlL ’ książki zbiorowe we wszystkich trzech dzielni- 

.Tołski, poświadczające solidarność mimo rozdziału 
iraff8 położnego ? Jeżeli jej talent nie jaśniał pierwszorzę-

eras

)rawa pi?tan*cznego ? Jeżeli jej talent nie jaśniał pierwszorzę 
ek na f ?ym blaskiem, to go wynagradzała w swych pismach 
>oy punkiem głębokiój moralności, czystością obrazów 
u'//rX2acQem* zasadami budzącemi miłość i szacunek 
^FWkiego, co polskie.
lia^Mk. Niewątpliwie po Kraszewskim p. Wilkoóska 

r? do najpracowitszych i najprodukcyjniejszych
w naszćj literaturze. Przeszło pięćdziesiąt to- 

stanowią jćj powieści oryginalne i wspomnienia
tiem >8. zycia, kilkanaście zebrałoby się z korespondencyi 

!llffi<i i^ykułów zamieszczanych po pismach czasowych 
i?wycV8l^żkach zbiorowych. Niezmęczona przekładała je-
tósuot“bcze powieści z angielskiego, francuskiego i nif 

, eS°. a czyniła to z zadziwiającym pospiechem
inJ* a Cz^c P° kilkadziesiąt stronnic dziennie.
¿u, P\ brodziła się 1809 roku w powiecie poznańskim 
lierz swarzędzkićj majętności, którą podówczas rodzice 
’tóm „¿s- rzuWJ’> nlm nabyli na własność sąsiednią włość

i T^rki. Tutaj przebyła Paulina lata dzieciństwa

non»tk^eych 
istą ■

do

na-
pi-

niemiec- 
tłu-

toi^8, ¡h~lerk’" Tutaj przebyła Paulina iau* uiicoiuomn 
Iróż z-i^rwszój młodości pod opieką troskliwych rodziców,

flolwj w wiejskim kościółku zaślubiła Augusta, tu zam- 
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knęła oczy mu na zawsze, tu też obok niego pochować 
się kazała!

Ojciec Pauliny był Sasem, lecz osiedliwszy się na 
ziemi polskiój i ożeniwszy z Polką panną Zadolską, 
uważał się członkiem społeczeństwa, z Hóróm dobro­
wolnie się złączył. Dom pp. Lauczów był tóż czysto- 
polskim, Paulina wzrastała pod ciepłem tych uczuć, 
które jasno przeświecają w literackich jój pracach i ce­
chowały się wybitnie we wszystkich warunkach życia. 
Dziwnśm zrządzeniem losu po rozbiorze kraju liczny 
szereg naszych znakomitości nosi nazwiska obce, 
przypomnijmy Simlera, Matejkę, Pola, Lelewela, Szaj- 
nochę, i co tylko zgasłych Kremera i Libelta. A cóż 
dopićro za długi spis tych nazwisk w naszćj narodo- 
wćj martyrologii, ilu mężów z prawdziwćm dostojeń­
stwem reprezentuje obywatelstwo polskie w czynno­
ściach publicznych.

Wilkońska z gorącem uczuciem i godnością nosiła 
charakter Polki, zbyt znaną jest oświeceńszćj naszćj 
publiczności, — abyśray o tóm mówić szerzćj potrze­
bowali.

Wracamy do szczegółów jój życia. Odebrawszy 
dość gruntowne naukowe wykształcenie początkowo 
w domu a następnie w Poznaniu na pensyi, dopełniła 
go jako skończona panienka pilnćm czytaniem dzieł 
pouczających, czćm kierował jćj ojciec miłujący naukę. 
Wcześnie go straciła; odtąd jako najstarsza z rodzeń­
stwa dzieliła z matką smutki sieroctwa i troski wdo­
wieństwa. Stosunek ten odcisnął się na jćj młodocia­
nym umyśle, przyspieszając w nim dojrzałość i rozwi­
jając nad wiek powagę. Uczucie tćż, jakie jćj sercem 
zawładnęło, pozostało niezmiennćm mimo przeciwności, 
z jakiemi łamać się jćj przyszło. Powtarzamy tu za 
nią dosłownie opowiadanie tćj waźnćj chwili w jćj lo­
sach, z której się wysnuwały złote i szare nici dalsze­
go pasma jój życia.

W czasie transakcyi śto-Jańskich, na które się 
w owych czasach całe obywatelstwo ziemskie z pro- 
wincyi do Poznania zjeżdżało dla załatwienia cało­
rocznych interesów, udała się Paulina tamże z matką. 
Zajechały do hotelu pod Złotą kulą na Garbarach, nie 
znaleziono dla nich innego pokoju, jak tuż obok re- 
stauracyi. W godzinie obiadowćj miały u siebie kilka 
osób, rozmowa żywo się toczyła, kiedy nagle drzwi się 
otworzyły i na środku pokoju stanął młody człowiek 
w kapeluszu na głowie. Spostrzegłszy pomyłkę, ze
aie jest w restauracyi, zdjął spiesznie kapelusz z głowy,

życzenia najdostojniejszego Polski męża, a członka

wymówił z pomięszaniem słów kilka tłumaczących się 
i spiesznie uchodził z pokoju.

W godzinę potćm we fraku i jasnych rękawiczkach 
stanął pod drzwiami, oddał służącemu bilet, prosząc, 
aby zapytał pań, czy go przyjąć zechcą. Był to Au­
gust Wilkoński, rozgłośny w łat kilka" potćm w lite­
raturze naszćj autor Ramot i Ramotek, przyszedł prze­
prosić pp. Laucz za mimowolną niegrzeczność. Pau­
lina, delikatnój budowy, ładna brunetka, z wyrazem 
pełnym słodyczy i inteligencyi, przy tćj pierwszej zna­
jomości silne wywarła wrażenie na humorystycznego 
ale uczuciowego Augusta. Zaczął tćż odtąd bywać 
częstym gościem w Siekierkach i pozyskał wzajemność. 
Lecz ze strony matki napotykał trudności, pragnęła 
ona osiadłego i gospodarnego zięcia, a pan August 
lekko i wesoło zapatrując się na życie, stracił już był 
większą część majątku, wydzielonego mu przez ojca
nie zapewniał według pojęcia matki szczęśliwćj przy­
szłości córce. Przez lat kilka matka opierała się te­
mu związkowi, stałość Pauliny przeważyła wszelkie 
trudności, w końcu uzyskała pozwolenie na zaślubienie 
ukochanego Augusta, co nastąpiło r. 1832. Zaraz po 
ślubie wyjechała z nim do Głogowy, gdzie na fortecy 
odsiadywał więzienie za pojedynek z pruskim oficerem. 
W czasie wypadków r. 1831 poznał był Warszawę, 
łatwy do znajomości zawiązał dość liczne stosunki, o- 
bojgu uśmiechała się myśl zamieszkania tamże.

Po odsiedzeniu kary zabrali się do urzeczywistnie­
nia tego projektu, naprzód jednakże postanowili po­
jechać do krewnych, których mieli w Królestwie, aby 
ztamtąd ułożyć przyszłe' życie w Warszawie. Ona 
miała wuja w Sandomierskićm — on brata w Lu- 
belskićm, obywateli ziemskich. Ci wzięli młode stadło 
w opiekę, odradzali bez celu życie w Warszawie i za­
chęcali objąć dzierżawę za część posagu żony. August 
porobiwszy naprędce znajomości w sąsiedztwie wuja, 
chętnie na to przystał i zamieszkali jako dzierżawcy 
we wsi Garbatce w Sandomierskićm.

Wesoło im tam czas ubiegał wśród imienin,

Wilkońska od lat dzieciństwa miała popęd do pi­
sania powieści, jak to z jćj ust słyszeliśmy. Przecho­
wywała te pierwsze próby czas jakiś, będąc starsza do­
piero, z wyrobionym smakiem zniszczyła je- *■ Ti 
ćwiczenia nadały jćj łatwość pisania, i kiedy w czasie 
pobytu z mężem w Głogowie zabrała się do powieści 
pod napisem, „Helena,“ miała już swoją właściwą for­
mę i gładkość pióra, jaka jćj wszystkie utwory od­
znacza. Mąż zachwycony talentem żony, czytał powieść 
w rękopisie w licznćm zebraniu sąsiedzkićm i odtąd 
została ochrzconą mianem autorki. Powieść wydruko­
wano w Noworoczniku wydanym w Warszawie, co 
młodą autorkę zachęciło do dalszego pisania.

Zamierzyliśmy tu skreślić jedynie wydarzenia i o- 
kohczności towarzyszące życiu pani Wilkońskiój, na 
których tle uwydatnia się jój postać, nie rozbierając 
ani wyliczając prac jćj literackich szczegółowo; wspo- 

tjlko 0 lTch’ które si2 wplotły w pasmo jć

Zdaje się, że w Garbatce wśród ciągłych wycie- 
czek i podejmowania gości, nie znalazła wiele czasu na 
pisanie a August na zajęcie się gospodarstwem. Po 
roku zamieszkania w tój wesolćj okolicy wypadło mu 
się przenieść na inną dzierżawę do wsi Tynicy w Ra- 
domskićm. Tu się rozpoczęły kłopoty Pauliny, od 
których w dalszćm życiu rzadko wytchnęła. Pisze w 
„Wspomnieniach“ „Tęskno mnie tam było a jeszcze 
i ciężki wtedy przebyłam smutek. Podźwignęłam 
jednakże niebawem. Przecierpiałam w życiu wiele 
przewiele! Zdawałoby się, że po nad siły.“

August nie mając nastręczających mu się rozry 
wek w sąsiedztwie,, szukał ich dalćj lub zapraszał 
dłuższy pobyt gości do domu. Zawiązał tćż wtencza 
bliższe stósunki z literatami warszawskimi; kilku z nici 
odwiedziło go na wsi, co ułatwiło później wstęp d 
ich koła obojgu autorującym małżonkom.

W Tynicy p. Wilkońska napisała kilka drobniej 
szych rozmiarów powieści, z których jedną wydruko 
wał Dziennik Domowy, wychodzący w Poznaniu 
pod napisem „Pleban z Brzozówki.“

Po trzech latach dzierżawy w Tynicy i poniesie 
niu strat majątkowych,, przenieśli się Wilkońscy n 
stałe mieszkanie do Warszawy. Wesołość i dowci 
Augusta, ukształcony umysł, wdzięk towarzyski i słc 
dycz charakteru Pauliny, ułatwiły im wstęp do wezj 
stkich poważniejszych i naukowych domów, w krótkii 
tćż czasie poznali się i niemal zaprzyjaźnili z wszyst

się

ku-
ligów, wesół i innych rozrywek, których byli duszą,
jak to p. Wilkońska szeroko opowiada w dziełku wy 
danćm krótko przed swoim zgonem r. 1875 — „Moje 
wspomnienia o życiu towarzyskićm na prowincyi w 
Kongresówce.“ —- Otoczoną już wtenczas była nimbu- 
sem autorstwa, co podnosiło jćj wartość w zebraniach 
sąsiedzkich, bo w owych czasach nie wiele jeszcze 
teratura nasza liczyła prac kobiecych.

li-

na
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naszego honorowego, którego stratę dziś opłakujemy. 
Sześć lat dobiega, jak wówczas gdy zaledwie kilka set 
członków liczyło stowarzyszenie nasze, zagościł w gro­
dzie naszym Karól Libelt i uproszony aby nam 
błogosławił, odwiedził nas w szczupłćj gospodzie na­
szego stowarzyszenia. Pamiętna wam panowie ta świa­
tłem, pewnością, nieugiątością charakteru, ofiarną mi­
łości?, ojczyzny, opromieniona postać.“ Przytoczywszy 
słowa ś. p. Libelta wówczas wyrzeczone, kończył 
p. Darowski: „I stało się, jak swą świętą pobłogosła­
wił prawicę. Zawiązały się na wzór naszej Gwiazdy 
stowarzyszewia w Krakowie, Tarnowie, Sanoku, Prze­
myślu, Stryju, Stanisławowie, Tarnopolu, a nam od 
roku do roku obszerniejszej gospody potrzeba. Nie 
weźmiecie mi za złe panowie, że chwilę jasna uroczy­
stości naszćj zamąciłem wspomnieniem bolesnćj straty 
męża niespożytej sławy. Lecz dla nas pogrobowców, 
dopóki nie skończę się dnie pokuty, ¿opóki nie zaja­
śnieję dnie odkupienia i zmartwychwstania, bez łzy, 
chwile gorętszem uczuciem tchnęce, być nie mogę, być 
nie powinny. I jeżeli teraz spadnę łzy na kamień 
węgielny, przy wspomnieniu naszego Libelta, toć pod­
niosę one tylko akt poświęcenia nowej budowy na­
szego stzwirzyszenia.“

Serdeczne słowa Darowskiego poświęcone pamięci 
najdzielniejszego z patryotów polskich, do głębi poru­
szyły wszystkich, bo też powszechnym i głębokim jest 
żal z powodu skonu tego jak słusznie Darowski się 
wyraził „najdostojniejszego Polski męża.“

NIEMCY.

śmy ostateezne zezwolenie na rozpoczęcie czynności, tak 
iż dnia 15 styoznia t. r. wygotowaliśmy pierwszą polisę, awandowski i zastępca Hochberger. Z Dyrekcyi przyby­

li dr. Rejewski, dr. Szulc i Rudziński — przybył tak­
że komisarz rządowy, prezes tutejszój policyi p. Ś t a u d.y 
nadto dla spisania aktu z przebiegu walnego zebrani* 
rzecznik i notariusz p. Leviseur. Przedewszystkićm 
notaryalnie stwierdzoną została obecność Rady zawia- 
dowczój, Dyrekcyi i członków przybyłych na zebranie.

Po zagajeniu Dr. Szuman oświadczył, że zabiera­
jący głos mogą przemawiać tak w języku, polskim jak 
i "niemieckim i sam tćż po polsku i niemiecku zebra­
nie zagaił. Następnie prezes Rady zawiadowezej po­
wołał do zbierania głosów pp. Wł. Jerzykiewieża i.dr. 
Jarnatowskiego. Poczćm p. dr. Jarnatowski prosił o 
objaśnienie dla czego na porządku ^dziennym nie ma 
wniosków o pokwitowanie dalćj sprawozdania komisyi 
rewizyjnćj oraz co do zatwierdzenia wyboru nowego 
dyrektora technicznego.

Prezes rady zawiadowezej dr. Szuman objaśnia, że 
sprawozdanie złoży komisya rew. przy bilansie i ona to 
postawi wniosek o pokwitowanie. Co do wyboru i. za­
twierdzenia dyrektora techn. dodaje, że ponieważ zmiana 
nastąpiła w skutek dobrowolnej uchwały, zatem w myśl 
art. 19 ustaw nie potrzebne zatwierdzenie Wal. zebra­
nia, poczćm dyrektor dr. Rejewski odczytuje sprawo­
zdanie z czynności Banku, które brzmi jak następuje-

Co do głosowania wedle list, na które nie myśli się 
żadnę miarę zgodzić gabinet, pieze Journ. deParis 
jak następuje: „Chociaż organa stolicy przeczę temu, 
jakoby rząd nie miał zamiaru zrobienia kwestyi. gabi- 
netowćj z głosowania wedle list, rzęd z pewnościę wy­
stąpi w tćj mierze stanowczo i zażąda przyjęcia głoso­
wania wedle okręgów. Jeżeli głosowanie wedle list 
przejdzie, marszałek Mac-Mahon będzie miał zupełnie 
wolne ręce do wybrania sobie gabinetu nawet z mniej-, 
szóści.“

Wydział trzydziestu obradował w dniu onegdaj- 
szym nad art. 18 prawa o Benacie, wedle którego na- 
stępujęca kategorya urzędników nie ma być wybieranę 
przez departamenta do senatu, a mianowicie prefekci, 
jeneralni sekretarze i podprefekci, członkowie prokura- 
toryi i sadów, oficerowie wszelkich stopni armii lędo- 
•srój i morskićj, wreszcie jeneralni płatnicy i pobórcy 
skarbowi. Poprawka p. Alberta Gróvy poszła jeszcze 
dalćj i takowy zażądał, aby w ogóle żaden płatny u- 
rzędnik państwowy nie mógł być wybranym do senatu. 
Poprawka powyższa poparta przez Juliusza Simona 
przyjęta została ostatecznie przez wydział. Skoro wy­
brany do senatu urzędnik państwowy nie zrzecze się 
w przeciągu tygodnia wyboru, w takim razie utrącą 
e o i p s o swój urząd. Roczna płaca senatora ma wy­
nosić 9000 franków.

Minister sprawiedliwości Dufaure przygotowuje 
obecnie nowe prawo przeciw pojedynkom. Dotąd prze­
cież, jak donoszę dzienniki, nie powziął stałego posta­
nowienia czy pojedynkujące się osoby maję utracić na 
pewien przeciąg czasu polityczne swe prawa, czy tćż 
maja podledz tylko wysokim karom pieniężnym.

"Biskup wersalski złożył w tych dniach, wizytę 
Mae-Mahonowi prosząc go o przełożenie wielkiej rewii 
paryzko-wersalskićj armii z niedzieli na dzień powsze­
dni. Mac-Mahon nie przychylił się do prośby biskupa 
twierdząc, że zmiana rozkazu wywołałaby wielkie nie­
zadowolenie. Biskup rnusiał się zadowolić tę odpowie- 

’Wińdthorst (Bielefeld) j dzię, ale prosił prezydenta, aby w przyszłości na nie- 
Jowi 13 projektu nada- dzielę i święta nie nakazywał żadnych ćwiczeń woj­

skowych.
Nowa opera paryska kosztowała 36 milionów fran­

ków nie licząc w to zakupna j lacu, która dla licznych 
ekspropinaoyi wyniosła dziesięć milionów. Minister 
żąda jeszcze trzy miliony na operę, tak że cały wy­
datek naoperę wynosić będzię okrągłą sumę pięćdzie­
siąt milionów. Kłerykalne dzi. uniki powiadają na 
to" iż w przeciągu 25 lat nie wydauo tak wielkiej su­
my na budową "i restauracyą kościołów paryzkich.

— 12 czerwca. Komisya trzydziestu ukończyła 
dzisiaj obrady nad prawem o senacie a sprwozdawca 
komisyi deput. Christofle podjął się wygotować swe 
sprawozdanie pszed upływem tygodnia. Komisya po­
stanowiła nie przerywać obrad, ale zaraz zabrać się do 
prawa wyborczego.

W dniu jutrzejszym odbędzie wielka rewia w la­
sku bulońskim połączonej armii paryzko-wersalskięj. 
Z jakie 50,000 żołnierza ma w niej wziąć udział. Z 
prowincyi i zagranicy zjechało już do Paryża tyle osób 
na przypatrzenie się z bliska obecnej postawie i takty­
ce armii francuzkićj, że wszystkie hotele są przepełnio­
ne. W tym samym dniu przypadają właśnie 67 letnie 
urodziny Mac Mahona — rodził się 13 czerwca 1808. 
Prezydent rzeczypospołitej francuskiej wybrał snąć u- 
myślnie ten dzień, aby pokazać Europie, ża armia 
francuzka, która pod Sedanem utraciła swe tyloletnie 
wawrzyny, na nowo może się mierzyć z nieprzyjacie­
lem i nakazać szacunek dla ostrza swej szabli. Cieka­
wość jakie rewia jutrzejsza zrobi wrażenie na pełno­
mocnikach wojskowych niemieckich i co o nićj napiszą 
berlińskie dzienniki.

s& Berlin, 14 czerwca. Izba deputowanych obra­
dowała na dzisiejszćm posiedzeniu nad projektem do 
prawa o sędach administracyjnych, przy ozem deputo-
wani Saucken-Tarput8chen i 
postawili wniosek, aby paragrafowi 13 projektu 
no pierwotne brzmienie wedle uchwały Izby oeputo- 
wanych, wedle którćj obecność dwóch zamianowanych 
i trzech wybranych członków konieczna jest do stano­
wienia uchwał przez sęd administracyjny. Deputowali 
Gneist, Lipkę, Braun, Miquel i minister spraw we­
wnętrznych hr. Eulenburg przemawiali za przyjęciem 
całego projektu wedle uchwał Izby panów, co tóż 
uwzględniła Izba i odrzuciwszy wniosek przyjęła pro­
jekt wedle uchwały Izby panów. Nastąpiły potem ró­
żne interpelacje i petyoye, pomiędzy któremi na wię- 
kszę zasługiwała uwagę interpelacja deputowanego 
Windthorsta (Meppen) co do burmistrza Kaufmanna 
z Bonn, którego wyboru rejencya nie potwierdziła 
z powodu, że nie chciał oświadczyć Bię stanowczo za 
ustawami majowemi. Minister Eulenburg odmówił 
w imieniu rzędu wszelkićj odpowiedzi na powyższę 
interpelacyę.

Izba panów zawiadomioną została na wstępie swe­
go dzisiejszego posiedzenia pismem wiceprezesa gabi­
netu Cam.ihausena, że ma się zebrać w dniu jutrzej­
szym o 12 godzinie w południe w sali obrad Izby de­
putowanych, gdzie jój wspólnie z Izbę deputowanych 
odczytanćm będzie orędzie królewskie zamykające sejm 
monarchii. Następnie załatwiła kilka pomniejszych pro­
jektów a przyjawszy bez dyskusji projekt do prawa 
skreślającego art. 15, 16 i 18 konstytucji odroczyła się 
aż do jutra.

W jesieni odbędzie się jak wiadomo wielka rewja 
na Szlęzku pod JLngnica, którćj cesarz Wilhelm będzie 
obecnym i przy tej sposobności zabawi kilka dni we 
Wrocławiu. Stolica Szląska gctuje skutkiem, tego mo­
narsze swemu uroczyste przyjęcie i da wielki festyn.

FRANCYA.
w Paryi, 11 czerwca. Izba wersalska obraduje 

od dni kilku nad projektem do prawa o wyższem na­
uczaniu i doszła już do 13 paragrafu projektu. Depu­
towany Savary złożył w dniu dzisiejszym na stół Izby 
sprawozdanie dotyezące wyboru bonapartystowskiego 
deputowanego Bourgoing w departamencie N.evre. 
Sprawozdanie to rzuca jaskrawe światło na agitacye 
bonapartystów i działalność ich tajnych komitetów. Do 
sprawozdania dołączono zeznania deputowanego Bour­
going i jenerała Ducrot oraz pewną liczbę dokumen­
tów odnoszących się do wyborow w dej aitamencie 
Nièvre. Dokumenta te mówią bardzo na niekorzyść 
bonapartystowskiego stronnictwa i przedstawiają tako­
we jako bardzo niebezpieczne dla istniejącego rządu.

Walne zebranie
Westy

odbyte w dniu 15 czerwca 1875 r. na sali Bazarowćj.

Walne zebranie Westy, na które dość licznie 
się zebrali członkowie, bo w liczbie 49, reprezentujących 
głosów 151 zagaił prezes rady zawiadowczój dr. Henryk 
Szuman. Członkowie rady zawiadowczój zgroma­
dzili się w komplecie prócz p. B. Leitgebra, który dla 
ważnćj spiawy na zebranie przybyć nie mógł. Obec- 
jjyjjjj byli z Rady zawiadowezej pp» di» Henryk. Szu* 
niań, H. Jackowski, H. Turno, J. Łukomski, J. Le-

zatem w dwa lata po wniesieniu o konoesyą, a w rok po w„
• • _ z _ _ -- Iz • rrt tar U w 11 nlz/\ •

Zdająo niniejszem po raz pierwszy publiozuie sprawę 
z czynności naszego Towarzystwa, uważamy za pożądane po­
przedzić to sprawozdanie poglądem na zabiegi i okoliczności, 
iakie towarzyszyły wprowadzeniu w życie przedsięwzięcia.

Już w poozątku roku 1869 pierwsza uczyniono kroki ku 
założeniu Towarzystwa zabezpieczeń na życie w Poznaniu, leoz 
rozmaite okolioznośei przedłużyły sprawę do r. 1870, w którym, 
jak wiadomo, wybuchła wojna irancusko-niemiecka i znów dal­
szą wywołała zwłokę w przeprowadzeniu rzeczy. Po zawarciu 
pokoju komitet zakładająey podjął na nowo prace, ukonstytuo­
wawszy Bię jako talii ostatecznie urzędowym aktem notaryal- 
nym z dnia 30 września 1871 r., ułożywszy i podpisawszy usta­
wy, które celem podpisania koncesyi rządowej przedłożono tu­
tejszój królewskiej rejencyi. _ . .

Towarzystwo nasze jest pierwszem przedsięwzięciem tego 
rodzaju w W. Ks. Poznańskiem, to też nic dziwnego, że wła­
dze tutejsze, mając pierwszy raz do czynienia z podobną spra­
wą, z wielką oględnością zasięgając potrzebnych intormaoyi, 
rozpatrywały się w naszym projekcie i przedłożo lyoh im usta­
wach. Zeszło więc przeszło pół roku, zanim królewska rejen 
cya monita swoje poczyniła, a po załatwieniu tychże przez ko 
mitet, przeszła rzecz do ministerstwa spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości. Ministerstwa, postępując z największą skru­
pulatnością, poczyniły znowu różne monita, które załatwiamy, 
przerobiwszy wedle takowych ustawy, poczem pod dniem 23 
września 1872 r. otrzymaliśmy zatwierdzenie miuisteryalne ustaw, 
mocą którego dla uzyskania Najwyższej sankcyi monarszej po­
lecono nam wykazanie, że warunkom przedwstępnym ustaw co 
do zebrania funduszu zakładowego 200,000 tal. i wniosków tym­
czasowych na sumę 500,000 tal. zadośćuczyniono. Wykaz taki, 
notaryalnie stwierdzony, zł żyliśmy tutejszój król, rejencyi poi 
dniem 30 stycznia 1873 r. i sądziliśmy mieć prawo do nadziei, 
że na sankoyą królewską nie dłużej będziemy wyczekiwali, jak 
inne w państwie pruskiem powstałe instytucye, tj._ kilka tygo­
dni. W tóm to mocnem przekonaniu urządził komitet zakłada­
jący biuro, obsadzająo tymczasowo oo najważniejsze posady, 
ażeby po uzyskaniu sankcji módz bez straty czasu rozpocząć 
czynności. ,

Tymczasem wniosek nasz o sankoyą król, przyszedł pod 
zaopiniowanie ministerstwa właśnie wtenczas, kiedy. poseł La- 
sker wystąpił w sejmie pruskim z wykryciem nadu­
żyć, jakie przy rozmaitych nowoczesnych przedsięwzięciach ko­
lejowych zachodziły. Wystąpienie to oddziałało w skutkach 
swoich bardzo niekorzystnie na przebieg naszćj sprawy, gdyż 
spowodowało władze rządowe do większej jeszcze oględności i 
ostrożności w wykonywaniu prawa nadzorczego. Niezadowolnił 
się więc rząd notaryalnym wykazem naszego funduszu zakłado­
wego i wniosków tymczasowych, lecz postanowiwszy dokładniej 
jeszcze się przekonać, czy na8z fundusz i wnioski nic są fikoyj- 
ne, poruczył kontrolę spraw naszego Towarzystwa mianowane­
mu komisarzem rządowym p. prezesowi policyi Staudamu, i ka­
zał przez lokalne władze nieEtylko sprawdzić identyczność sub­
skrybentów i w noszących o zabezpieczenie, ale jak najściślej 
dochodzić, czy osoby, które albo wzięły udział w funduszu za­
kładowym, albo wnioski o zabezpieczenie podały, są zdolnemi 
do wypełnienia przyjętych w ten sposób na siebie zobowiązań. 
Poszukiwania te trwały znów kilka miesięcy, w którym to cza­
sie kilkakrotnie przedkładaliśmy komisarzowi jrządowemu wpła- 
oone na fundusz zakładowy gotówkę i weksle, aby go przeko­
nać, że podane przez nas fundusze rzeczywiście do nas należą. 
Po zbadaniu tego wszystkiego komisarz rządowy, który nadto 
przejrzał szczególowi^księgi nasze i uznał ich zgodność z księ­
gami instytucji bankowych, w których po największój ozęści 
kapitał nasz w depozyt składaliśmy, i zbadawszy poczynione 
przez na3 wydatki, przekonał się i uznał, że wszelkie nasze wy­
kazy były prawdziwe. W skutek tego udzieloną została pod 
dniem 8 sierpnia 1873 r. sankcja król., o czóra jednak komitet 
zakładajaey dopiero pod dnićui 26 września urzędową odebrał 
wiadomość. Po zbadaniu tedy dotychczasowych czynności 
b ura tymczasowego i komisyi organizacyjnój i udzieleniu po­
kwitowania z poczynionych wydatków’, komitet odnośnie do 
przepisów statutu wybrał Radę zawiadowczą i tój dalsze kiero­
wnictwo Banku przekazawszy, rozwiązał się. Z tóm wszystkiem 
do rozpoczęcia czynności naszych na dobre, potrzebnem jeszcze 
było wyraźne zezwolenie król, rejencyi. Pan komisarz rządowy 
jeszcze raz kazał sobie przedłożyć fundusze, zbadał szczegóło­
wo nasze księgi, a przekonawszy się ostatecznie, że stan rzeczy 
się nie zmienił, dał nam pod d. 22 grudnia 1873 r. poświadczenie, 
że warunkom przedwstępnym stało się zadość, na ino< y czego 
dopiero w styczniu r. 1874 od król. rejencj-i otrzymali-

kazaniu, żeśmy zadość uczynili wszelkim warunkom przej 
wstępnym. , .

Przez czas trwania stadyum koncesyjnego zajmowała aie 
desygnowana dyrekeya przygotowaniem interesu, a mianowicie 
układaniem warunków zabezpieczenia, taryf i innych dotyczą, 
cych interesu dokumentów i publikaoyi i przygotowaniem tako-' 
wyoh do druku, a zważyć prosimy, że druki te musieliśmy wv. 
gotować tak w polskim, jak niemieokim języku, czego towarzy, 
stwa inne w państwie prnskióm ozynić nie potrzebowały, a eo 
nam pod tym względem nie mało przysporzyło kosztów. Nad. 
mieniamy dalój, że nie mogąo przed załatwieniem tych wszy, 
stkich formalności rozpocząć czynnośoi, nie mieliśmy żadnych 
dochodów, musieliśmy więo przez eały czas przygotowawczy 
czerpać z funduszu zakładowego, którego oprocentowanie samo 
przysporzyło nam dużo wydatków. W ogóle wydano aż do tej 
pory 1/1. 74. na czynności przedwstępne, druki, podróże i re; 
muneracye gratj fikacyjne i urzędowe kwotę 28,000 tal. włącznie 
prowizyi od zbierania subskryboyi i oprooentowania uskuteczni, 
nyoh wpłat. Nadto rozpoczęcie prac naszych przypada w 
chwilę najniekorzystniejszą, bo w ozasie kataklizmu finansowego 
tak powszechnego jak i miejscowego w czasie upadku L'ollUSa 
i inych instytueyi kredytowych, a to wszystko przyczyniło aie 
do ogólnego niezaułania do wszelkioh instytueyi finansowych 
pod któróm i nasza cierpiała. W tóm rzeczy położeniu, a 
obeo powszeohnój nieufnosoi z jednój a odpowiedzialności pra. 
wnej z drugiój strony Rada Zawiadowsza ozuia się zuiewoloua 
do zaprowadzenia ciąglój i nieustająoój kontroli nad kierowna 
ctwem i administraoyyą Banku przez Dyrekcyą Generalną, którą 
to kontrolę za umówionóm, osobnóm wynagrodzeniem przawol 
dnicząoemu w Radzie do dalszego postanowienia walnego zebra, 
nia powierzyła.

I na tę okoliczność zwróoić uwagę należy, że wielu z tyęh 
którzy wnioski tymczasowe u nas stawili, zniecierpliwieni dłul 
gióm czekaniem na otworzenie Banku a czująo potrzebę zabez- 
pieczenia życia, udało się do towarzystw innych, przez cc nam 
wiele dobrych zabezpieczeń ubyło. Niemniój przeprowadzenie 
organizacyi z niemałemi połączone kosztami, mianowicie w re- 
szoie monarohii pruskiój i Niemczech postępować mogło tylko 
zwolna. , , . . ,

Pomimo tych wszystkich trudności i przeszkód cwoos 
czynnośoi naszój nie ustępują bynajmniej rezultatom innyoh tego 
rodzaju niemieokioh towarzystw, które w warunkach o wisie ko. 
rzystniejszych prace swoje rozpoczynały i prowadziły. Z dru­
giej zaś strony, mimo tój przewłoki i wszystkich co dopiero 
wyliczonych truduośoi, które usunąć nie w naszój było moay, 
a powodujących znaczne koszta, nasze wydatki na urządzenie, 
organizaoyą i administracyą nie przewyższają wydatków innyoh 
towarzystw asekuracyjnych.

Obecnie „Westa“ przeprowadziła organizaoyą szczegółową 
na całe cesarstwo niemieckie z wyjątkiem Bawaryi i Alzacji' 
Lotaryngii i pojedyńcze obwody zaczynają z korzyścią prace- 
waó, tak że żywimy niepłonną nadzieję, że interes nasz coraz 
pomyślniejszym postępować będzie obrotem.

Przedkładając panom bilans obrotu pieniężnego banku 
naszego pod koniec r. 1874, prosimy zauważyć, że takowy za­
wiera cyfry wydatkowe nie tylko za rok ubiegły, ale za cały 
czas, począwszy od postawienia pierwszych kroków ku założę- 
niu Towarzystwa. Roczne dochody ze składek od zabezpieczeli, 
zawartych w roku zeszłym, dochodzą do wysokości 29,998 tal,
7 sr. 6 fen., nie licząc w to wstępnego przy zawieraniu zabez­
pieczeń, wynoszącego 2915 tal. 17 sr. 11 fen.

Kiedy więc rozwój czynności naszych rzeźwiejszym coraz 
postępuje krokiem, kiedy tern samem tak kwota zabezpieczenia, 
jako i dochody nasze w tym samym stosunku wzrastać będą, 
kiedy z drugiej strony pilnie baczymy na to, aby w administra- 
cyi postępować w oszczędnościach, jakich dobrze zrozumiany J’8“ 
interes instytutu wymaga, to nadzieja nasza, że zbliżamy się 
do chwili, w Której bank nasz na tak silnych stanie podstawach, 
że kapitał dyspozycyjny ciągle się będzie powiększał, staje się P"" 
pewnością. . ,

Pewność tę zaś opieramy na tej okoliczności, że obecnie 
kwartalne dochody nasze już przewyższają zwyczajne rozchody 
i że takowe w normalnym rzeczy rozwoju, coraz bardziej wzra­
stać muszą.

Zważyć jeszcze wypada, że zabezpieczenia pierwszego roku _ 
wymagają zawsze znaczniejszych o wiele wydatków, które przy 
tych samych zabezpieczeniach już się w następnych latach nien 
powtarzają, jako to: koszta świadectw lekarskich i prowizje L 
akwizycyjne; że. nie mniej wpłaty na zabezpieczenia (premie) 
do kasy naszej wpływają dopiero po dłuższym przeciągu czasu, f 
przechodząc od ajentur specyalnych do głównych, jeneralnrał _ ' 
i subdyrekcyi i to opłacane- po największej części w ratach 
kwartalnych.

Kończymy sprawozdanie nasze wykazem obrotu naszego 
w cyfrach.

Dalszy ciąg sprawozdania mianowicie bilans, jak 
niemniej dalszy ciąg obrad, które sią w chwili, gdy to 
piszemy, to jest o godzinie dwunastej jeszcze toczą, 
podamy w następnym numerze pisma naszego,
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

: ipoł
Berlin, 15 czerwca. Proces hr. ArniiM“1“? 

rozpoczął się dziś w kamergerychcie. Prokii' 
ratoryą reprezentuje nadprokurator Łuck Są-

siid

dowi przewodniczy radzca kamergerychtu Stein- 
hausen. Hr. Arnira, wstrzymany chorobą, nie^ 
jest obecnym. Sąd uchwala postępowanie za­
oczne.

kimi głośniejszymi literatami warszawskim'. Cieka­
we szczegóły opowiada o nich p. Wilkońska w Wspo­
mnieniach z życia warszawskiego. Jest to niewątpli­
wie jedna z najcenniejszych jój prac, która pozostanie 
w piśmiennictwie naszem jako wyborna fotografia ów- 
czesnój falangi literatów warszawskich. Tutaj przyje­
mności z przykrościami, szczęście z ciążkiemi troskami 
oplatały życie naszój autorki. Miłość i zgodność najwię­
ksza łączyła małżonków, źródło tej harmonii wypły­
wało jedynie z charakteru i serca Fauliny. Łagodna, 
przebaczająca, łatwo się uginała pod wolą tych, któ­
rych kochała — i jak o sobie pisze w W spomnieniach 
z Kongresówki: „Dał mi Bóg pogodą ducha, którą so­
bie wszystko rozjaśnić potrafią.“ ?

August był człowiekiem, jak mówią, dobrego serca, i 
uczynnym, ale i nieoglądnym, co pod wzglądem eko- j 
nomicznym cząsto wprawiało małżonków w ciężkie kło- 1 
poty — i długi dociskały — nie było ich czem zapła­
cić. Rozchmurzył sią nieraz nagle ten ciemny hory­
zont nad niemi; nadeszły od rodzin obojga fundusze, 
zapłacono im za prace literackie i znów swoboda i we­
sołość pod dach ich wstąpiły. W tym czasie p. Wil- 
końska wiele pisała, dość liczny szereg jój powieści 
nosi datą z Warszawy.

W konieczności ta wątła organizacya dziwną miała 
energią pracy, którą zachowała do ostatnich chwil ży­
cia. Fisze w Wspomnieniach: „Na wezwanie Kacza­
nowskiego, drukarza i wydawcy przetłumaczyłam Du­
masa, — Córką rejenta w III. tomach. Mączyła mnie 
okrutnie, ale tłumaczyłam po 30 stronnic dziennie.“

Ska-jącą energią, jak to wyżój już wspomnieliśmy, 
zano Augus"ta na rok wiązienia na fortecy w Zamościu, 
dokąd za nim podążyła. Nie tylko, że przez swoje 
zachody udało jój sią złagodzić, ciężkie więzienie męża, 
ale zarazem pozwolono jój nieść pomoc i ugaszczać 
czasami w swoim domu młodzież, która tam pokuto­
wała ciężko w rotach aresztanckich za udział w woj­
nie węgierskiój. .

Łatwo godząc sią z każdóm położeniem,, rok prze­
byty w tóm osamotnieniu po gwarnóm życiu warsza- 
wskióm był dla niej jakby wypoczynkiem; cała jój 
troska krążyła około męża, myśląc o jego zdrowiu, 
rozrywce i pożywieniu.

Nie złamany tóż wcale więzieniem, po roku wró­
cił do Warszawy. Właśnie w tym czasie krzątał sią 
Henryk Rzewuski około założenia czasopisma; na re­
daktora zapraszał Augusta. Było to w lat wiele po 
napisaniu „Miąszanin Beyły.“ Rzewuski uważany był 
już jako paria w całój Folsce, pomyłką było wielką pra­
cować w piśmie pod jego kierunkiem, jak to zrobił 
autor Ramotek, biorąc udział w redakcyi Dzienni­
ka warszawskiego. Żona go uniewinia, iż to 
uczynił namówiony przez kilku przyjaciół, którym sią

łam, jak gdyby mi część oderwała sią serca, za­
bolałe gwałtownie próżnia — i upadlam z jękiem.... 
Myślałam, że umrą, myśleli to wszyscy — ale 
Fan Bóg żyć kazał.“ .

Jako wdowa szesnaście łat przemieszkała w Sie­
kierkach, najpierw przy matce, potóm przy zamężnej 
siostrze. W ciągu tego czasu napisała wiele prócz kil­
kunastu tomów oryginalnych powieści, przetłumaczyła 
kilka z angielskiego, zasilając przytóm pisma literackie 
tak w Warszawie jak w Foznaniu swemi pracami. 
Jój staraniem wyszło w tym czasie dzieło zbiorowe p. 
napisem „Wiązanka literacka,“ ao którego August był 
zebrał artykuły. Wydanie pociągało za sobą wiele 
trudów, ponosiła je chętnie w poczuciu, że dopełnia 
tóm woli zmarłego. Książka ta należy do lepszych w 
tym rodzaju, składali sią na nią pierwszorzędni ów­
cześni pisarze, jak Kremer, Syrokonula, Ujejski, Fług, 
Wójcicki, Julian Bartoszewicz i inni.

Stanowisko, które zajmowała jako czynna nader 
autorka, nastręczało jój znajomości z literatami współ­
czesnymi, jeżeli pie osobiste, to listowne, a lubiła prze­
chowywać wszelkie w tój sferze stósunki i dla ich u- 
trzymania prowadziła obszerną korespondencyą. Je­
żeli ta listy zachowała, wydrukowane kiedyś? stanowić

Może pierwsze piąć lat, które przemieszkała w 
znaniu, należały do najswobodniejszych w jej , 
ułożyła je według swego upodobania, miała doehoao 
z własnego majątku tyle, że jój zapewniały wygo“(g0 
egzystencyą. Mimo delikatnej organizacyi była j , ,'łl° 
swój wiek wcale silną i zdrową, umysł zachował *», s 
wną świeżość. ¡^, a

Lecz z upadkiem banku Tellusa spadły na ’ ,ta 
znów troski, których tyle w życiu doznała; wstrzy®4 «rai 
jój dochody, od 16,000 tal.; potrzeba było żyć z 
taliku, jaki w biurku pozostał a który za łat A iyo‘ 
musiałby sią wyczerpnąć. Jeżeli w młodych ł4iziiJipei
przy boku męża, z łatwością znosiła takie 
to teraz Osamotniona, potrzebująca wygód niezbę ) -j 

jój wieku, nic dziwnego, że sią dała opanow»^^w
Blizko dwuletnie zmartwienie,

Wśród tego życia na przemian pogodnego i chmur- \ Rzewuskiego,

zdąwało, że tóm osłoni pobyt swój w Warszawie przed żeli te listy zacnowa«,
nolicra i zużytkuje na poczciwój drodze talent i.zewu- cd8t%pien;u Siekierek przez

nakłonił na drogą siostrą córce swój, przeniosła sią 1868 r. p. Wilkońska 
na stale mieszkanie do Foznama. .

Tutaj jój czynność wzrastała jeszcze; nie tylko że 
nrzybywało korespondencyi prywatnych, ale nadsyłała
f J J 1 •_ J 4 A z. 4- „ n r a d A 11- P 1

policją i zużytkuje na poczciwój
sliego. Lecz inaczej sią stało : rzuciło to cień na^cha- 
rakter Augusta, Rzewuskiego '. '1 -l -- J—--
poczciwą, lecz pokłócił sią z nim i wyszedł z redakcyi 
Wkrótce potóm nakazano Wilkońskim wyjazd z War 
szawy, zdawało im sią, że to było skutkiem zemsty

którego
nego, ale niosącego z sobą pełność duszy, spadł grom 
nieprzewidziany : aresztowano nagle Augusta i osadzo­
no w cytadeli. Było to 1848 roku. Dał sią nadużyć 
oszustce, która odgrywała rolą ofiary uszłój z rzezi ga­
licyjskiej. Faulina pr.echodziła teraz wszystkie mę­
czarnie a nieraz i upokorzenia, na jakie tysiące Folek 
narażonych bywa, szukając złagodzenia losu lub przy- 
najmniój ujrzenia na chwilą połączonych, z sobą naj- 
bliższemi związkami. Wszędzie była,, gezie tylko spo­
dziewała sią chociażby cienia jakiegoś wpływu na zła­
godzenie losu męża, z przerażeniem przestąpując nie 
raz próg satrapy, o którego brutalności ją uprzedzono. 
Lecz w tój spokojnój, słodkiój i łagodnój naturze, siła 
ysoli czy miłości rozkrzesiwała w potrzebie zadziwia-

zbliźenie stało się prawdziwym I je regularnie do Gazety Narodowój, jak również 
zolizenie staw sią praw wy , J S do QÓW0 pówgta^cych pism literackich w Ga- 

- - • zaniedbując wasszawskich i poznanskicĘdla nich fatalizmem.
Zjechali w Poznańskie do krewnych. August stra.

cił dawny humor, opinia jak w Warszawie tak i tutaj 
z powodu udziału w piśmie Rzewuskiego zaciążyła nad 
nim. Przepędzili czas dłuższy w Karlsbadzie, zkąd 
August nie wiele zdrowszym powrócił. W kilka mie­
sięcy potóm (4 lutego 1852) umarł w Ludziskach, w 
rok po wyjeźlzie z Warszawy. F. Wilkońska temi 
słowy zapisuje w Wspomnieniach swoich straszliwy ten 
dla siebie moment:

„Pamiętam na zawsze, gdy doktor wszedł do 
pokoju, gdziem wycieńczona na łóżku leżała 
przystąpił do mnie ponury, z głową pochyloną, 
ujął rąkg moją i wjrzekł: „„Skończyli““ Foczu-

nie
Przytóm znalazła jeszcze czas na pisanie oryginalnych 
powieści i tłumaczeń. _

Lubiąc towarzyetwo, w każdój godzinie gości przyj­
mowała, zawsze im rada, witała ich z serdecznością, 
a ledwie drzwi za niemi zapady, już znowu u stolika 
z piórem w ręku siedziała. Otoczona powszechnem 
szacunkiem nie mało odwiedzin miewała i zaproszeń 
do poważnych domów, które, jeżeli jój tylko zdrowie 
pozwalało, zwykle przyjmowała. .

Jeżeli była polska scena w Poznaniu, widywano
ia każdego wieczora w teatrze, siedzącą zawsze w tój 
sarnój loży, która nazywano „lożą pani Wilkońskiój.“

żkiój trosce. ---------------- »¿ittłl
jące jój sen i apetyt, wyczerpywało siły, a przy4®* 
ustaiwała w pracy, uważając ją za główne źrou 0^^ 
egzystencyi. Wypuściła pióro z ręki dopióro 
czas, .'kiedy go już utrzymać nie mogła — cu 
dni przed zgonem jeszcze pisała. Według zdan 
karzy śmierć nastąpiła w skutek wycieńczenia s> • 

Czując sią gasnącą, kazała przywołać kap 
przyjęła wszystkie sakramenta. Dwa dni pize 
nem straciła przytomność, umarła 9 czerwca o 
do dziesiątój przed południem. Zostawiła te8 
przekazując całe mienie ciotecznemu bratu. 
jój przewieziono, jak kazała, do Siekierek, Jjzapi 
żyć pomiędzy mężem i matką. Przy wyfiro^KCZDo9i 
ich z Poznania zebrała sią nader liczna pu 
śmiało twierdzić można, że z inteligentniejszej^ 
społeczeństwa nikogo nie brakło.
przeszkodził uroczystemu pochodowi 
zmniejszył jego okazałość. . . , pr%

Nad zwłokami przemówił piąknemi i Pel°ojziejó«§ 
wdy słowy najznakomitszy z tutejszych
ksiąlz Chotkowski. Powtarzamy tu ze “ j pr*c>eK, 
wstąpiła do grobu, aby spocząć po troska?n(( Jo] 
jakiemi obarczoną była w ciągu swego zycia‘ zery zfi,k

TT • i i"» i* T• 11 »1 7 CA-Żnlłlr

Ulewny 
za trun»»*

U

Uniosła Paulina Wilkońska do grobu ® " zbliży 
po sobie tych wszystkich, co mieli sPoBO p^mienni^ 
nia sjg do niój, zostawiając opróżnione w. Sili
ctwie miejsce, jakie zajmowała przez lat w>e
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznali, 16 czerwca.
. » Prywatne polskie pensye tutejsze, szkolą wie- 
i wieczorna szkolą dla młodzieży kupieckiej otray-

, jak Ostaeutgche Ztg. donosi, zawezwanie do złożenia 
«¿w Iegalneg, swego bytu czyli przedłożenia zezwolenia 
.jyjnego.

* Radzea sądu tutejszego apelacyjnego Koenig
_ w sobotę wieczorem po krótkiój chorobie. Ciało jego

' P.jeziono do Wrocławia, gdzie pochowanóm zostanie
- * Były komisarz policyjny p. Hausfelder, któremu

„y został tytuł inspektora polieyjnego, przenosi sie w tvoh
(|j do Wroolawia. • J
r, * W budynku podwórzowym rosyjskiego Bazaru 
grobli powstał w sobotę późnym wieczorem ogień, który 
“-i ugaszono. J

* W drodze z hotelu berlińskiego na dworzec 
iralny zgubiono w sobotę po południu portfel z skórki 
„oifćj, w którym znajdowało się 5000 marek pieniędzy pa- 
',wyob, pomiędzy niemi 30 pruskich banknotów po 100 m. 
¡ja dnudziestopięoio-talarówka, cztery pruskie pięcio-talaró-’ 
' reszta dziesięcio-talarówki i talary papierowe. Oddawca 
:)(ie 1000 m. nagrody.
„*W dniu wczorajszym na żądanie prokuratora z 

¡¡ina przyaiesztowano tamże cztery zakonnice Szaretki za 
pienie zeznania w sprawie o niepokoje w kościele pod- 

- ^lO-godz. nabożeństwa w Kościanie.
-* Walne zebranie Towarzystwa pomocy naukowej 
jziewcząt polskich odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
poi. na malćj sali btzarowój. Porządek zebrania nastę-

oyi, potrzebował więo udać się do Smyrny. Proponuje więc ba­
ronowćj, aby z nim tam pojechała. Dla czego nie? Baronowa 
zgadza się z największą chęcią. Siadają więo do wagonu i da­
lej w drogę. Ale zaledwie przybyli do Smyrny, Percival oświad­
czabaronowćj, że stracił wszystkie pieniądze, najlepićj więc 
zrobi, jeżeli powróci do Wiednia, on ją bardzo kochaj ale cóż 
robić, bez pieniędzy żyć niepodobna. Biedna kobieta usłysza­
wszy tę okropną dla siebie wiadomość, zemdlała, on ją oouoił i 
wsadził do wagonu odchodzącego do Europy. Przybywszy do 
Wiednia, doniosła policyi o oaiym wypadku. Telegrafują na­
tychmiast do Smyrny, do konsula francuzkiego z żądaniem, 
ażeby Perciv.Ia aresztować za przeniewierzenie... 6000 guldenów, 
rak jest 6 tysięcy — urzędnik telegraficzny opuścił jedno zero. 
Aresztują więo Percivala. „Jak to — pyta go konsul — honor 
swój zaprzepaściłeś pan dla nędzuyoh 6000 guldenów? — „Co, 
sześciu tysięcy ?“ — „Aft&k, czytaj pan.“ I konsul podaje mu te­
legram. Percival nie bity w ciemię, postanowił skorzystać z 
pomyłki telegrafisty. „Panie! — mówi do konsula — ja jestem 
niewinny, a dopóki się rzeoz nie wyjaśni, proszę inię zostawić 
na wolnój stopie. Składam 20,000 guldenów kauoyi.“ Oczywi­
sta rzecz, że konsul widząc, iż ofiaruje mu kwotę przewyższa­
jącą w trójnasób zdefraudowaną kwotę, przyjął kauoyą, a Per- 
oival zyskawszy czysto 40,000 guldenów drapuął i wątpić nale­
ży, czy go schwytać zdołają.

— * Dwa historyczne fortepiany. W sali konserwato- 
ryum w Neapolu wystawione są obecnie na widok publiczny 
dwa pomiątkowe fortepiany: jeden, który przed wiekiem Cima- 
rosa otrzyma! darem od cesarzowćj rosyjskiój Katarzyny II, a 
drugi darowany przez cesarza Józefa II konserwatoryum Della 
Pieta dei Tur chi u i na zuak zadowolenia z koncertów, ja- 
ki:imi tam przyjmowano tego cesarza.

— * Z Chin donoszą, że namiestnik prowinoyi Cbfli, Si- 
Ilung-Cbang, najpotężniejszy z wasalów państwa, złożył u stóp 
tronu w Pekinie prośbę o zaprowadzenie w szkołach obińskioh 
europejskiój metody nauczania i wymagania na sposób zapro­
wadzony w państwaoh Zachodu egzaminów publicznych od u- 
biegających się o urzędy. Si-Hung-Chang posiada w Pekinie 
wpiywy tak możne, iż spodziewać się należy, że prośba jego 
będzie uwzględnioną, a w takim razie zwrot w życiu publiozućm 
Chin na lepsze byłby stanowczy i państwo to w stósunku do 
cywilizaoyi zaehodniój na jednej znalazłoby się drodze z sąsie­
dnią Japonią. — Dnia 24 maro» zmarła w Pekinie młoda cesa- 
rzowa, wdowa Aluta, o kilka miesięcy tylko przeżywszy swego 
małżonka. Dekrety, zawiadamiające ludność o jćj śmieroi, wy­
noszą łagodność i dobroć tój pani.

— * Wyrób sztucznych brylantów w Anglii według 
sprawozdania profesora Aroliera w czasopiśmie Society of 
Arts, ostatniemi czasy znacznie został wydoskonalony i stano­
wi tam obecnie odrębną gałęź przemysłu. Z gliny wyrabiają 
obeonie siraragdy, safiry i rubiny, a pewien chemik paryski wy­
nalazł niedawno sposób nadawania tym sztucznym brylantom 
kształtów kryształu. Handel sztucznemi dyainentami kwitnie 
zwłaszcza w Ameryce.

— * Zawsze młoda. Panna Mars, sławna aktorka fran­
cuska, cieszyła si$ jak to wiadomo, bardzo długo względami 
publiczności. Była to jedna z tych kobiet, które nawet przed 
sobą przyznać się nie choą do podeszłego wieku, pragnąc jak 
najdłużej zachować urok młodości i piękność. Gdy już miała 
lat przeszło 50 przy spisywaniu jakiegość aktu, urzędnik zadał 
jćj pytanie: w jakim jest wiesu?

„Mam trzydzieści dwa lat“ — odezwał się głos dźwięczny 
i świeży a pełen uroku uśmiech ukazał się na ustach, które wy­
mawiały te kłamliwe wyrazy.

W kilka lat późniój pana Mars z powodu kradzieży doko- 
nanćj w jćj mieszkaniu przez służącą musiala stawać przed są­
dem ; zdarzyło się, iż ten sam urzędnik uczynił jej takież samo 
zapytanie.

— „Zawsze 32 iat“ — odpowiedziała wesoło sławna ar­
tystka.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 16 czerwca Be­
nona bisk.; w kalendarzu słowiańskim Bndzimira.

Wschód słońoa o godzinie 3 minut 38, zachód o rodzinie 
8 minut 22.

Dnia 16 czerwca, 1383 stronnioy Ziemowita na zjeździe w 
Sieradzu ogłaszają go królem. — 1673 sejm pacyfikaeyjny w 
Warszawie.

= X Pleszewsklegjo, 10 czerwca.
W poniedziałek 6 bm. oubyła się tu pod przewodnictwem 

powiatowego inspektora szkólnego p. Gratzkiego konferenoya 
nauczycieli z całego powiatu, na którą także przybył radzea 
ziemiański p. Gregorowius, a z lokalnych inspektorów tylko ks. 
Krygier, proboszcz z Nowegomiasta n. W. Konferencyą rozpo- 
często śpiewem niemieckim, w którym się poprzednio panowie 
nauczyciele na objawione życzenie swego przewodniczącego 
ćwiczyli; pacierz zmówiono z dziećmi po polsku. Nauczyciel 
miejscowy p. »V. miał z dziećmi wykład ułamków, » p. 8. od­
czytał „jakie zajmować winny nauki przyrodzone miejsce w 
szkole elementarnćj ?“ Poezem p. inspektor pow. udzielał swych 
uwag i spostrzeżeń przytomnym, i tych było tak wiele, chociaż 
w ogóle zadowalniająco się o szkołach powiatu wyraził, że kon- 
fereuoya przy dniu tak gorącym trwała od godziny 10 do 3 po 
południu. — W końcu zbadano stan kasy bibliotecznej i pan 
inspektor zakomunikował panom nauczycielom, iż król, regeneya 
przeznaczyła dla biblioteki nauczyoieli powiatu naszego 30 tal. 
Odtąd będzie się p. Gratzki sam biblioteką trudnił i zaprowa­
dzi ścisłą kontrolę nad czytelnikami. Blisko połowa nauczycieli 
nie miała zamiaiu ani chęci brania udziału w spóluym obiedzie, 
gdyż w roku zeszłym wielu głodnymi wstało od stołu, a zapła­
cić musieli; wszelako pau inspektor mocno zganił wyłączają­
cych s ę, tak że nieomal wszyscy z małym wyjątkiem do obe- 
lzy p. Hinzego na pokrzepienia się udali. Pan landrat i ksiądz 
Krygier nie zasiedli do stołu. Wypito najpierw zdrowie cesa­
rza, potćrn inspektora a nareszcie p. Falka. Niedość na tćrn, 
uważano jeszcze za potrzebne, aby telegrafem o tćm zawiado- 
rność pana ministra. Pau Gratzki zredagował telegram i nad­
mienił, iż go podpisać trzebr, do czego byłyby mu najmilsze 
nazwiska, kończąca się na „ski.“ Choąo nie chcąc musiai ode­
brać biedny nauczyciel podane mu przez pana inspektora pióro. 
Przystrojony telegram w cztery nazwiska poGkie, zapłacono ze 
składki, w czasie obiadu na oel dobroczynny zebranój. — Na 
przyszły rok ma się odbyć konferenoya taaa w Jarocinie.

e) porównanie stanu rólniotwa przemysłu a szezególnie za­
kładów przemysłowyoh krajowych z zagranioznemi;

f) artykuły poświęcone sprawom asekuraoyjnym i 
bankowym;

g) sprawozdania z czynności wszystkioh instytuoyi i zauła- 
dów krajowych, jakotóż rozbiory tych czynnośoi w odnie­
sieniu do potrzeb krajowych;

h) rozbiory bilansów i przedsiębiorstw finansowych;
i) pobieżne wiadomośoi z pola gospodarstwa społecznego, 

najnowsze wynalazki na polu techniki przemysłowćj i ról- 
niezój;

k) oceny obeonego stanu komunikacyi, a mianowioie kolei 
żelaznych;

l) sprawozdania z targu zbożowego, bydlęoego, drzewnego 
i towarowego, z autentycznych źródeł;

m) tygodniowy kurs giełdy;
n) zażalenia (Upraszamy szan. publiczność o nadsyłanie nam 

zażaleń i skarg, w razie niewłaśoiwego postępowania za­
kładów finansowych, asekuraoyjnyob, kolei żelaznych i w 
ogóle wszystkich instytuoyi zostających w stósunku wza­
jemnego odnoszenia się z publicznością.);

o) trybunę publiczną, w którćj zamieszczać będziemy wszel­
kie uwagi i odpowiedzi wchodzące w zakres niniejszego 
pisma;

p) ogłoszenia wszelkiego' rodzaju wediug taryfy; nakoniec
q) odcinek.

Przedpłata kwartalna wynosi talara.

* Bydło. Berlin, 14 ezerwes. Na sprzedaż wystawiono: 
2021 sztuk bydła rogatego, 4448 szt. nierogacizny, i271 sztuk 
cieląt i 14946 szt. skopów.

Dowóz wszystkich gatunków z jedynym wyjątkiem sko­
pów był z powodu zapewne cen nizkieb o wiele mniejszym niż 
przed tygodniem a okoliozność ta wywarła naturalnie pomyślny 
na caiy interes wpływ. Co do bydła rogatego rozpoczął 
się już wozoraj ożywiony w oborach interes a dziś w krótkim 
stosunkowo ozasie cjly dowóz sprzedano; za towar przedni pła­
cono 57—60, średni 45—50, pośledni 39-42 per 100 funt, 
wagi mięsa. — I za nierogaoiznę wyższe płacono ceny, bo 
wedle gatunku 52—67 per 100 funt wagi mięsa. — Najwię­
cej żądane były cielęta; cały dowóz sprzedano jeszoze przed 
południem a płacono zań bardzo dobre oeuy. — Za lepsze ga­
tunki skopów płacono około 26, za średni około 20 per 
45 funt.; na targu jednak pozostały jeszeze znaczne reszty.

Wiadomości giełdowe.

Glefda pozuansba, 15 czerwca.
Poznon, 15 ozerwca. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3¿°/p list, zastawne —.— i., 
4% nowe listy zastawne 94.60 żąd., listy rentowe 96.60 żąd., 
altcye banku prowino. 99.26 ż., 5% oblig. prowino. — i., 6% 
oblig. powiatowe 101.25 ż., 5% oblig. melior. Obry —.r— żąd., 
41°/0 oblig. powiat. 97.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 6% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|°/0 oblig. długu 
państw. 92.— ż., 4% poż. państw. — ż., 4i0/<, konsol, pożyozka 
państw. 105.41 ż., 3¿°/0 pożyoz. premiowa 13o,—ż., 6#/0 pożyozka 
związ. póln.-niem. — płao., poi. 5%listy zast. — poi. 4®/(> listy likw. 
71.26 ż., akcye zakiad. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
22.50 ż., rosyjskie banknoty 281.50 ż., zagraniczae banknoty—.— 
piao., akoye Tellusa — jiiao,, akoye Kwiieoki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 80.50 żąd., akoye banku wach, 
niem. produkt. — płao.

Żyto: cana wypowiedzialna i regulaoyjna 145.— m., na 
ozerwieo 145—.—, ozerwiec-lipieo 144.—.—, — lipieo-sierpień 
143—, sierpień-wrzesień 143.60 na jesień 144.—, wrzesień-paź- 
dziernik 144.—.

Wypowiedziano 1000 ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 52.10mar., 

na czerwiec 52.10—, lipiec 52.40-, sierpień 53.20-—., wrze­
sień 53.6J, paźdz. 52.80, listopad 51.50.,

Wypowiedziano —litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —m.

(W) Poznań, 15 czerwca. Ceny mąki, Pszenna nr. 0 i 1 
15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. ll-ll.óO M. pr 50 kilo.

CSleída fí<*rílzi»lu*, 14 czerwca.
P3zenioa: per 1000 kilo w miej. 160-200 marek wedie 

gatunku żąd. ; żółtą galle. — - — z kolei pł., Da ozerwieo 1894- 
190, ezerw.-lipieo 189-189^, lipiec-sierpień 189£, wrzesień-paźdz. 
192-193-192^ październiicdistopad — marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 132-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 133-147 marek z kolei i franoo z 
dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe 
150-160 marek franco z dworca pł., na ozerwieo 146-1474-147, 
ozerwieo-lipieo 145 145|, lipiec-sierp. 144-145|-145, wrz.-paździer­
nik 146j-147|-147, październik-listopad — m. plao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 120-156 marek we­
die gatunku żądano.

Owies per 1009 kilo w miejsou 120-185 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 120-150, rosyjski 128-175, 
poaioraki i mtákleLüburgski 164-175, wschodnio i zachodnio« 
pruski 148-168 m. z dworca plac., na ozerwieo 1634 żąd. 163 nł. 
ozerwieo-lipieo 1614-1624-162, lipiec-sierpień 1564 pł., sierpień- 
wrzesień 150 marek nom.

Groch per 1000 kilo do gotowania 174-232 m„ na pasze 
150-170 marek plao. v

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kiio — marek.
Olej rzepiowy per loo kilo w miejscu 59.— marek 

bez beczki, z beczką płac., na czerwiec i czerwiec-lipiec 60., 
lipieo-sierpier, 60.5, wrzesień-paźdz. 61.5-61-61.1 marek pł.

Olćj lniany per too silo w miejscu 60 marek.
Olćj skalny per 100 kilo w mieisen 26. m«™iz

OstafitSe wiadomości.(Z biura Wolffa.)

Berlin, 15 czerwca. Na wspólnem po­
siedzeniu obu Izb sejmu pruskiego, odbytem 
pod przewodnictwem marszałka Izby panów 
hr. Stollberga zamkniętą, została obecna kaden- 
cya odczytaniem przez wiceprezesa gabinetu p. 
Camphausen orędzia królewskiego. Izba de- 
put. załatwiła poprzednio jeszcze kilka spraw 
mniejszej wagi. Następnie podał marszałek 
przegląd załatwionych spraw, poezem poseł p. 
W indthorst złożył marszałkowi podziękowanie 
za uiniarkowanne i bezstronne przewodniczenie 
w obradach i wezwał członków, aby z miejsc 
powstali. Po złożeniu podziękowania ze strony 
marszałka Bennigsena zamknięto posiedzenie 
trzykrotnein okrzykiem: Niech żyje król!

d zagajenie zebrania; 2) wybór przewodniczacéj w. 
iciu; 3) sprawozdanie z czynnośoi dyrekcyi na rok ubiegły; 
irjwozdanie z stanu kasy; 5) wybór nowych członków do 
iloyi; 6) zmiana ustaw i 7) wnioski członków.
- * Pani Helena Modrzejewska (Chłapowska) bawi 

(t¡0 w mieście naszém w przejaździe za granicę.
- * Z duchownych dekanatu obornickiego skazani 

wstali, jak do Kuryera Poznańskiego z pod Szamotuł 
M — Przez P- Massenbacha ks. proboszcz Z i ęt kie wio z 
bjezierzu na tak wysoką karę, że dochody nic tylko jedne-

s foku ale bardzo wiele lat nie wystarczą na ich pokrycie; 
prób. Laskowski z‘ Kazimierza na 750‘tal., ks. Wagner 
iskrzą na przeszło 1500 ¿(¡ę-, ks. prób. Stefański z Cere- 
ij i ks. prób. Kurza wski z Rożnowa, pierwszy na kilka 
marek. a ostatni już na kilka set talarów ;? nareszcie ksks. 

j, Wilczewski z Szamotuł i Dunajski z Obrzyoka ska- 
lóstali także na liczne kary. Jednym z duchownych tych 
tono z powodu tych kar aresztem wszystkie dochody pro- 
»», kompozyty i legaty, u innyoh odbyła się już kilka kro-

'T® Bgzekuoya. Nadto odebrano ks. dziekanowi Dais ki emu 
iornik na mocy świeżo uchwalonego prawa nie tylko pen- 
kieksńską lecz i kompentencyą w sumie około 300 tal., 
mu rząd za zabrane role preboazozowskie płacić jest obo- 

|wy, k=- emerytowi zaś Ka wiekiem u z Obrzycka odebra­
li mocy t-goż prawa pensyą emerytalną.
- * W Obrzycku miano utworzyć szkolę bezwyzua-

W tym celu wyznaczył radzea ziemiański z Szamotuł
lin, na który wezwał reprezentantów gminy katolickiej, pro- 
inokiój i żydowskiej. Z pierwszych stawiło się dwóch na 
jiaę 10, trzeci zaś p. Ry chczyńkj dopiero na godzinę 11, 

ez‘ j zastał już ¡wygotowaną uohwałę i protokuł podpisany. 
|y go zaś wezwano, aby także protokuł podpisał, nie tylko 
nie uozynil lecz przeciw oaléj czynnośoi zaprotestował, bo 

,sew, jaki odebrał, wzywał go na termin na 11 a nie na 10 
nę. Radzea ziemiański przekonawszy się o tém uznał pro- 
ego za słuszny a oałą czynność za nieważną, następnie 

iii objaśnił p. Rychczyń-kiego, o oo chodzi i oświadczył, 
izyscy przytomni zgłodzili się na utworzenio szkoły bez- 
nniowćj. Przeciw temu jednak zaprotestował p. Rychozyń- 

- »ko katolik i jako Polak a obróciwszy się do zebranych 
w, przemówił do nich serdecznemi słowy i tak ich sobie 
że kiedy radzea ziemiański poszedł z innymi reprezentan­

ci obejrzeć szkolę, żydzi i Polacy spisali protest i przesłali 
która zadecydowała, ze szkoły w

*y.:

¡trólewskiéj regencyi,
, jycku pozostaną nadal w dotychczasowym składzie.

3KU — * Ks. prób. Chybicki z Stęczewa oskarżony, że od 
'^¡»zastawnych, będących własnością kościoła, poobcinał ku-
n’®|i na swoją spieniężył korzyść, stawał w tych'dniach przed
■'Jiialem karnym tutejszego sądu powiafowego i okazał ku- 
Jiowe. W 'skutek tego zapewne od dalszego śledztwa uwol­
ni zostanie.

• W Lesznie opowiadają sobie następujący wyja- 
ilióry się tam zdarzył w wtoreic i środę na tamtejszym 
ais stanu cywilnego. Nadleśnioy p. Konkiel przybył we

1 °° Kt z oblubienicą swoją i świadkami do urzędnika stanu cy- 
feo, znanego już z ukazu, który swego czasu ogłosiliśmy, 

jak (B ślubu cywilnego. Urzędnik ślubu dać nie chcial, ponie- 
r ¡0 liiii oblubieniec ani świadkowie nie przybyli we trakach.— 

ionkiel podał więo zażalenie do tamtejszego sądu powiato- 
czh!», który nakazał urzędnikowi, aby ślub dał natychmiast, 

tego rozkazu nie us.uchał. Sąd tedy powiatowy udał się 
as? fi telegraficzną do prezesa legsmoyjnego, który jeszcze wie­

rni we wtorek nakazał na tój samej drodze urzędnikowi, 
natychmiast dał żądany ślub, gdyż iuaczćj zostanie złożony 
tędu i skazany na 300 marek grzywien. Po takim nakazie 
¡1 się ślub w środę o 1 godzinie z południa — bez fraków. 
- * Wiec odbędzie się w Krobi w dniu 20 bm. o godz. 
południu celem pouczenia się i porozumienia w sprawach

iipa*loyeh i narodowych.
’ * Spółka pożyczkowa w Kostrzynie urządza w przy-■ku■' niedzielę w dniu 20 bm. majówkę.

Sa- ~ * Sąd toruński ogłosił w minioną sobotę wieczorem
¡„godzinie wyrok, skazujący redaktora Gazety Toruń- 

® , fi p. Gli n ki e w i cz a za wykroczenie prasowe na 3 mie­
nie j więzienia i 15 marek grzywien lub jeszcze 2 dni więzienia 

jtainieszezenie pewnego sprostowania w języku niemieckim
Recie Toruńskiej. Przy publikacyi tego wyroku p. 
śewicz nie był obecnym.
- * Przez jedno zero. Między Wiedniem a Smyrną
“la się w tych czasach zajmująca komedya, którćj jednak
Me rozwiązanie dotychczas nie jest wiadome. Pewna 

»ysokiego rodu, baronowa, poznała w Wiedniu przed ro- 
yCiUihiejakiego Peroivala, Francuza, o bardzo przyjemnej po- 
idó#Wownośei i mającego maniery wielkoświatowe. Baronowa 
odnir111*8 serce, nie driw więo, że pokochała właściciela roman­

co nazwiska. Jakiż dać dowód swojćj miiośoi pięknemu 
.'»łowi? Ona dla niego wszystko uczynić gotowa, jeżeli 

skoczy nawet w ogień! Ale byl zanadto roztropnym
Fjąoym, aby mógł żądać czego podobnego. Zażądał eięc 

niąj ^y piękna baronowa powierzyła mu 60,0C0 guldenów, 
„UD »tanowiły cały jój majątek, a on zobowiązał się za pomo- 

u .wacyi finansowych w przeciągu roku powiększyć tę kwo- 
tap1' miliona. Będą bogaci, szczęśliwi i kochać się będą jak 
kilk*« aż do śmierci. Czyż takim pełnym różowych nadziei 
jaeVl’Gyom może się oprzeć czuła kobieta? Percival rozpo- 
■Ści»»>perac>’°» wszystko szło dobrze, majątek się powiększał, 
' Ao miał być milion, tak przynajmniej zapewniał baronową. 
OJ,C tye swe finansowe prowadził po większój części w Tur-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— We Lwowie z dniem 15 czerwca zacznie wychodzić 

pod redakoyą p Franciszka Krzy aztofowi oza pismo ty­
godniowe p. t. Przegląd Ekonomiczny. Treść jego stano­
wić będą:

a) rozprawy o przedmiotach wchodzących w zakres „ekono­
mii politycznej“,

b) rozbiory położenia ekonomicznego i stósunków ekonomi­
cznych naszego kraju;

c) artykuły o ruchu rolniczym, przemysłowym i handlowym;

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 15 czerwca.

BAZ kił. Ilr. Mielżyński z Kąkolawa, Mellin z Priu Zachodnich,
Grpiszewski z Królestwa Polskiego, Chłapowski z Wa sza- 
wy, Potworowski z Goli, Turno z Óbjezierza, hrabina Rzy- 
szczewska i hr. Młelżyński z Chobienic, Żółtowski z My­
szkowa, Niegolewski z Niegoiswa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Malczewski z 
Odrowąża, Łukomski z Biechowa, Wendt z Pawłowa hr.
Tyszkiewicz z Sieloa, Donimirski z Torunia, Michalski z 
Szczytnik, Rogaliński z Retkowa,, Kośoielski z Kąkolewa,
Zeroński z Brzozy, Kośoielski z Śmiełowa, Żółtowski z Za- 
jączkowa

II01EL POD CZARNYM ORŁEM. Wytakowski z Nakla, Bo- 
gulińaki z Środy, Brodzki z Leohlina, Werner z Koła,
Hammer ź Wrocławia, Nehring z Kołatki, panie Jasińska i 
Dembińska z Gniezna.

IIOILL DE PARIS. Ks. prób. Sniegocki i ks. wik- Łabęcki 
c-.mz Iulec’ ks- £’r°B- Sobeski z Biskupic.

BP BEL EUROPEJSKI. Wahlsohmid z Studtgardu,
Mdowski z Królestwa Polskiego, Werner z Naumburga, 

z Monachiuin, Huminel z Poczdamu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Wcina.

T i r’(,z'1,a‘b.., t,.0zpr"ca. Sprawozdanie stałej komisyi 
Izby handlowej dla handlu wełny. Po wyprzątnięciu skła­
dów naszych w miesiącach, które poprzedziły targ na welne, 
objawiało się usposobienie pomyślne. Usposobienie to jednak 
zostało nadspodziewanie zachwianóm przez objawioną na małych 
szlązkich targach a następnie przez dominującą na wrocławskim 
targu na wełnę tendeueyą słabą. Z tendencyą’ taką zaczął sie 
targ nasz wedle kalendarza w dniu 11 mb. Przebieg pierwszych 
godzin w których reflektujący zachowywali się wyczekująco, 
był nader spokojny. Krótko jednak potćrn objawiło się w sku­
tek ustępstw producentów ożywienie pewne w interesie a obrót 
był tak ożywiony, że do południa pierwszego dnia targowego i .
prawie połowa dowozu - przy zniżce stosownie do gatunku ' “ ozerwi®<J-‘ipiec 143. 
wełny. 2-4 tai. w stósunku do eon zeszłorocznych wyuoszącćj - - "a '
zakupiono i ża targ przy końcu dnia w głównćj masy byfskou. 
ozony. Resztę dowozu sprzedano prawie zupełnie dnia nastę­
pnego po nieco lepszyoh cenach. '

r-1’1'00? tu<«)«zycb brali w interesie udział przedewszystkiem 
* iwroc-lawscy hf'"(ikrz8; )»ko nabywcy występowali 

także fabrykanci z prowincyi zachodnich, dalćj z nad Renu, z 
baksonn, z Łazyc, jako tćż z Francyi i fabrykant z Rosyi.

bo do prania wełny nadmieniamy, że takowe było po naj­
większej części dobre. Mniej dobrze prana wełna straciła sto­
sunkowo więcej na cenie.
rocznć^aga 8trzizy byla tylko 0 5-7 P'oc. niższą od zeszlo-

uiuivn. pirtU.
??*??*•“* czerwca. Pszenna nr. 0. 25.50—

-^3, rżana nr. 0 22.25-21.25,24.50, nr. 0 i 1. 24.—22.50— 
nr. Oil 20.50 —18.50 marek.

Siifii sa telegraficzne.

(Notowane z dnia 15 czerwca.) 
SXCXEOJSK, 15 czerwca 1875.

Stan powietrza: —
Pszenioa: spok. 

na czerwiąc 188.50 
na ozerwiec-lipiec 188. 
na wrzesień-paźdz. 192.

Żyto: słabo, 
na czerwice 146.

na wrzesień-psź Iz. 145.50 
Olój rzep..- słabo,

na czerwiec 56.75 
na wrzesień-paźdz. 57.75

BERLIN", 15 czerwca 1875. 
Stan powietrza: pogodny

Okowita: 
w miejsou 51.50 
na czerwiec-lipiec 51.30 
na lipieo-sierpień 52.30

Owi es — 
na czerwiec 160. 
na czerwiec-lipiec 160.t;)lćjskalny: 
na jesień 11 ;50

kolicznośoi, że z powodu r/chlćj przy poiyślnTm PoŁu 
uskutecznionej strzyży wiele partyi dostarczono do Wroolawia, 
które dotąd regularnie na tutejszy targ przybywały. - Ceny 

następujące, o ile takowe w ogóle unormowaćpłacono 
dadzą: się

artykuły o ruuuu ronuczyiu, lhäüötuyaiowym j nanuiowytu: i
d) niezbędne wiadowości statystyczne ze wszystkich gałęzi ¡ ZQ ni/j ro^u żutego.

ekonomicznego ruchu tak w kraju jako tóż i za granicą; Í

za wysoko piękną 70—78 tal
„ Piękną 64-69 „
„ średnio-cieńką 58-63
„ średnią i | oślednią domisialną 55—57
„ dwustrzyżną i poślednią 48-53 „

Pozostałe w- mieście tutejszóm na składach zapasy sa da-mniATRy.a nv/ nUn. r J -

Aukcya.

Za duszę Ś. p. (3292)

r. Karola Libelta
odbędzie się

nabożeństwo żałobne
,04 W CillBCŹole w kościele pofranciszkańskim 

iil czwartek przyszły tj. 17go bm. o godz. lOtej.

W konkursie do majątku Łitttmnna 
,Radła z Żerkowa kupiec Konstanty Win- 
'żewski junior z W'rześni stałym zawiadowcą 
imianoAany został. (3291)
j Września, dnia 5 crerwca 1875.

Król, sąd powiatowy
Wydział I.

Komisarz konkursu.

W piątek dnia 18 mb. przed połu­
dniem o 11 godzinie sprzedawać będę 
publicznie na Działowym placu parę 
pięknych cugowców (karych) wraz z 
koczem i uprzężą. ‘ (3334)

Manheimer
zarządzca masy konkursowéj 

Bniński, Chłapowski, Plater & Ćomp,

1 tilłSIP fíltOOTJifíí* ¡i’olska, ńad nią anioł z godłem Polski, a u 
pra0(ie’ . igóry u Świętych, otaczających Bogarodzicę.

Pszen. spok. 
na ozerwieo 
na wrzes.-paźdz.

Żyto słabiśj. 
w miejscu 
na czerwiec 
na czerw.-lipieo 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rz. słabo, 
w miejscu 
na ozerwieo 
na czerw.-lipieo 
na wrzes.-paźdz.
Oków, trzymaaię 
w miejscu 
na ozerwieo 
na czorwiec-lipieo 
nasierpień-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs
początk.

kurs
keńcowy kurs

początk.
knrs

końcowy

190 — Owies: —
192 50 na czerwiec 1633-

Olćj skalny:
w miejsou 26 -

148 - Gal. kol. Kar. Lud. 105 70
146 50 Pruskie oblig. d. _
145 - Nowe pozn. list. z. _
146 50 Pozn. rent, listy

Koićj żal. państ. 510 —
59 50 Lombardy 194 50
59 50 Aust. losy z 1860 

Włoska renta 72 20
60 Amerykany 99 —

Austr. ako. kred. 410 —
Pożyozka turecka 42 50— — 74 proo. Rumuny

— — Poi. listy likwid.
53 10 Rosyjs-. banknoty —
55 10 Austr. renta sreb.
54 801 Usp. stale

W Administracyi Dziennika Poznań- 
k jego nabyć można za 15 sgr.

.,Dis BOlnisclie
und die

rnssischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtliet der in der Scliweitz 

ansässigen Polen 
1874 Zürich.

Walne Zebranie Tow. pom. nr. pow.
Gn. odbędzie się w Gnie­
źnie cl. 31 b. ni. w
południe o 12 godz. w hotelu 
pp. Chrościńskich.

(3249) Komitet.
Sądowa wyprzedaż

należącego do masy konk. J.Hirschbiu- 
cha składu 'owarów — mianowicie ma- 
teryi na suknie — odbywać się będzie 
czas tylko jeszcze krótki po zniżonych
jeszcze więcćj cenach w lokalu przyfi 
Rynku Nr. 55. (3296) |’

Ludwik Manheimer
sądowy zarządzca masy. _____

to trzy wybitne staropolskie postacie 
w kontuszach i żupanach i konfederatk- cb. 

j i® Widoków miasta Poznania 
w eleganckiej oprawie: Cen» sgr. 

i Ryciny są bardzo dobrze wykonane.
I Konrad Wallenrod przy wifży 
Aldony podług akwareli Eliasza. Gabinetowy 
,for. 10 sgr. wizyt. 3 sgr. Sprzedającym z dru­
giej ręki znaczny rabat.

J. Chociszewski, Poznań,
j ul, Ślusarska Nr, 6 w kamienicy „Ula,“

Pani Tumidajska 
z Iiamionny

zamieszkała obecnie w Poznaniu, 
Dominikańska ul. Nr. 3,

(1 piętro),
przyjmuje wszelkie roboty damskiej 
krawiecczyzny i białego szycia i wy­
konuje takowe jak najstaranniej na 
machinie w jak najkrótszym czasie. 
Poleca się łaskawym względom tak 
właścicielom polskich magazynów jako 
tćż rodzinom prywatnym. (3333)

Walne Zebranie
Towarzystwa rólnicze- 
go inowrocławskiego !
odbędzie się w Inowrocławiu 1 

w w piątek d. 18 czerwca I
b. r. o godz. 12 w poł. w lo- | 
kału p. Wituskiego, na które 
wszystkich uprzejmie zaprasza

Friemaa’a
odbędzie się (3336)

W TORUNIU
w czwartek d. 11 mb.

»»cy na Podlasiu 1874 r.i 
Wi-!,‘nip,™ -HZ , T.-,- l św. Zofia Z trzema córkami Wiarą,

ry ż|formaig o ?raZU i Łlia.sza- .^’" Miłością i Nadzieją unosi się do nieba. Po-
bliż(^y 1243 sfr ’trTy t talara w el-akwareli EliaSZa’

f«iio tal. ’ t0Wy 10 Sgr' i3°89)
**>»•« diiica ,-&Ś. patronowie i pa-
i vp.^u Boskiego. Podług akwareli 
i Wizyt 3 sgr. za tal. 12, gabinetowy 
jp Pięknie pomyślana rycina- Na dole

.! “kii

Jestto prześliczna kompozycja, która 
szczególnie podoba się niewiastom.

Trzej Polonus}-Wiarnsy za
jęci rozmową o polityce. Podług akwareli 
Eliasza. Wizyt. 3 sgr. gabinetowy 10 sgr.

¡3221 Dyrekeya.



W Administracyi Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do

ósmśj wielkićj loteryikoni 
w Hanowerze.

Cena losu 3 marki (1 talar.) 
Wygrana główna: ekwipaź

elegancki z czwórką szla­
chetnych koni i kompletną 
uprzężą wartości 10,000 m.

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipea.

Cztery pasy sliickie 
i paslugduński ża­
łobny są do nabycia w an- 
ykwarni £• Cali i era.

Co tylko wyszło moim nakładem:

Die Epilepsie.
Fallsucht, Brust-u. Magen-Kräm

pfe und deren Heilung
durch das

Auxilium Orientis
von (3078)

Sylvius Boas,
Berlin SW., Friedrichstrasse 22.
Wszyscy, którzy interesują się dla ule­

czenia epilepsyi, niechaj nie omieszka­
ją nabyć jak najspieszniej tej broszury.

Za przesłaniem jednej marki w 
markach pocztowych wprost odemnie do
nabycia.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Maiiehefy, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
i, Skład skór (1418)

w Poznaniu, Jezuicka iii. 1.

Prawdziwe czerwone

wio® łrancuzMi®,
W skutek bezpośredniego sprowa­

dzania z południowo-francuzkiego kla­
sztoru mogę rozsyłać czyste wina. 
220 litrów w beczce orginalnój 75 tal. 
Mniejsze beczki za litr 12 sgr.
24 butel. pudło, opakowanie 12 tal.
Prawdziwy koniak butelka 1 tal.

V. Ledercr
Wachenheim a. d. II., 

(403) Palatynat (Rheinpfalz.)

Bilans
Spółki akcyjnej „Halina“ po dzień 31 grudnia 1874 roku.

Stan bierny:
Bank rólniczo - przemysł.

Kwilecki Potocki i Sp. 2,031 tal. 14sg.— f.
Fundusz żelazny. . . 1,200 „ __ ,
Kapitał akc. wpłacony . 10,590 „ __”__ ’’

Stan czynny:
Wyższa Szkoła Rolnicza 

w Źabikowie. . . . 13,789tal. 10sg.— t 
Konto zysków i strat . 6 „ 20„10„
Konto kasy. . ■ ■ . 25 „ 13 „ 2,,
(3297)

Kómiczanina X” =“
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku.

13,821 „ 14,,-,,

Zarżąd „Haliny“
Dr. A.U. Dr. Milewski. E. Karlifiski.

13,821 14 „ -,

Tapety i rolosy 
Zakład litograttcz. 
RejęeStra gospod. 
Alfenidę Gliristofla
poleca po najtańszych cenach, handel
materyałów pińmłenncych 1 
galanteryt (2874)

Otwarcie
ogrodu

Z dniem dzisiejszym otworzyłem 
zakład mój ogrodowy i poleeam ta­
kowy szanownej Publiczności.

Poznań, 15 czerwca 1875.

Oskar Buttel
3300)

Wyszynk piwa z browaru E. Stocka 
Wrocławska ul. 18.

Niniejszćm donoszę szanownym moim Odbiorcom jak i łaskawćj Pu- 
liczności, iż z dniem 8 czerwca otworzyłem (3135)

Antoniego Rose.
Próby tapet fr.

Egzamin wolontaryu-
SZÓW ^>insł’a' Berlińska ulica 23,

naprzeciw kościoła ś. Pawła. 
Poznań. (2897)

Dr. Theile.
ZATWARDZENIU

| GOTOWE PŁACHTY
DO RZEPU) I DO ŻNIW

!w wyborowych gatunkach poleca jak- 
najtanićj (3056)

S, Kantorowicz
68 Rynek 68.

Gotowe paletoty i ubiory od 10 tai., 
czapki i bieliznę poleca (2803)

J. Urbankiewicz*
Wilhelmowski plac 4. Ijńętro.

Okna do stajen 
i daeliöw

z lanego żelaza wedle każdego zlece- 
,. ... j i • nia jako ttó konstrukcye żelazne do

zapobiega się i leczy przez użycie nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
pigułek roślinnych itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 

Cawaina. iKrstyżam; dalój przedmioty do budowli
Przepisywana przez lekaray irananskich -z lanego Żelaza jak np. konsole, ko- 

«i poie™

». J. Auerbach,
Poznań.

powodzeniem, ponieważ składają się wyłą 
cznie z roilin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia- 
jąey, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauyaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdij 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznania w aptece dr. 
Mankiewicza , we Lwowie w aptece p. Karóla 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 

p. Józefa Trauczyńskiego i W. Re-aptekach
dyka; w Brodaeh 
p. Franzos.

w apteee p,
:iego
. K’uiiak i 

(241

Rysunki gotowych modeli prze- 
syłają się na żądanie.

Sirop du
irFORGE

Ä
Dom. Jezew p. BorkienTTT 

sprzedaż (3l’ «
1500 różny A

owiec,
w tóm maciórki z jagniętami

Zarząd gospodgj.^^
Dom. Jeże w p. Borkiem"«^ 

na miejscu przez publiczną hLt* 
dnia 23 m. i następne dni łWC"

żywyimartwj
inwentarz.

Początek licytacyi o godzinie 9 raa
Zarząd gospodarz

Dnia 22 czerwca rb. z rana

r*d<

r
jus:

O]
içcéj
on

Dom. Braclszewo pod Gnisznem ¡rzi 
dawać będzie przez publiczną licrta/r. 
gotową zapłatą (3250)

żywy i martwy
inwentarz

składający się z krów dojnych, koni rohTńo 
czych, bydła młodocianego, wozów plntó ™ 
bron, młockarni itp. ___ ______ w01

Dzierżawę dób

sk n«

¡0
tanów

I- umie 
forn 
yjec'Sprostowanie.

W Nr. 121 Dzień. Pozn. z dnia 
1 czerwca rb. jest sprawozdanie z od- 
bytćj próby narzędzi rólni- 
ćzyćh w Wrześni w dniu 11 maja 
rb. Zaszła tam omyłka co do

efestyrpatora,
który był uznanym jako jedyny odzna­
czający się taniością, dokładnością pra­
cy i lekkością ruchu—takowy zaś nie jest 
dominialnćj roboty Zawodzia — lecz 
domowój roboty z folwarku Bierzglinek 
należącego do Dom. Wrześni— i tutaj 
był według mćj zasady zrobiony.

Bierzglinek, dnia 14. 6. 75.
Anzelm Tomaszewski

(3331) rządzca gospodarczy.

znaczną i korzystną wskaże doniiniur,0P 
Wapno p. Srebrnagóra. (3283)!on0i

Mł odzteniec «ylisztaieony ’ 
i bardzo muzykalny życzy sobie przyjąć .aral 

raz miejsca guwernera, nauczyciela i tow , er 
zyki w dystyngowanej familii, tutaj w k 
Pol. lub Galicyi. — (329).

Zgłoszenia A. B. 100 poste reata ® P 
Szubin. ¡Hop

używa się z nieza­
wodnym skutkiem

Ig przeciw kąsatlom
____ w nerwowym.

katarom, be%sennońel i wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Yi- 
Tienne 36, w aptece Dra jChable; w Po-| 
znaniu w apteee p. Dr. Ylan- 
klewieza. ________ [27]

Poszukuje się natychmiast (3275

kuc belkiMagazyn obuwia dla panów,
wysoką skalę ’przy Berlińskiej ulicy Nr. 32 obok teatru polskiego. 

Polecając me przedsiębiorstwo łaskawćj życzliwości zapewniam, iż długo­
letnia praktyka wtćj sztuce, podaje mi możność zadośćuczynienia wszelkim 
wymaganiom. Z poważaniem

na

Jan Kryger. ASTMY

igo
esa

Amerykańska oryginalna żniwiarka
do trawy Remington’a i Crawford’a „Methodist“ żniwiarka do zboża, przy 
bardzo wielkićj liczbie prób żniwiarek konkurujących pierwszą uwieńczone 
nagrodą, łączą z wszystkiemi zaletami wszystkich systemów zaletę tę, że 
wymagają małćj siły pociągowćj, obok jak największćj trwałości i taniój ceny. 
Takowe są po cenach fabrycznych do nabycia u (3229)

agentów generalnych Bskker & Thiel 
____________________________ Pila._____
Króla Wilhelma kąpiele p. Swinemiinde.

Kąpiele bałtyckie, bezpośrednio przy wy­
brzeżu, pośród cienistych parków i lasów. Ciepłe kąpiele 
morskie, żołowe, szlamowe, siarczane itd. w samym domu gościnnym 
jato też wszystkie wody mineralne. Omnibus w przystani. Odpowiednio 
do stosunków czasowych zmniejszono ceny we wszystkich gałęziach 
zarządu. Objaśnienia udziela w Berlinie szanow. księgarnia Stuhr’a 
pod Lipami 61 i inspekcya zakładu. _____________ (2718puu nipami va ł   v’ —

MARIEN BAD
Czecliacli (Stacya kolejowa).

Rozsyłka wody miEeralnćj i wyrobów źródlanych, jako to: znanśj 
w całvm świecie wody glauberskićj (2162)

Kreuz- i Ferdinandsbrunn,
źródła leśnego (przeciw katarom organów oddechowych), źródła 
Rudolfa (przeciw chorobom organów moczowych), soli zdrojowój 
(Brunnensalz), wyrabianych z nich pastylek i szlamu mineralnego, 
którego pod względem zawartości żelaza żaden inny nie przewyższa.

Nalew i rozsyłka wody mineralnćj odbywa się tylko w butelkach 
szklanych. Pisma o źródle i przepis użycia bezpłatnie do nabycia od 

Inspekcji Zdrojowiska.

Berlin, 14 czerwca.

Niemieckie papiery.

tak. poż. ukonsolid.
iito dito dito 
ligi długu państwa 
em. poż. pańs. z 1855 
ity zast. wsohodnio- 
pruskie 

dito 
dito

it.zast. pozn. (nowe) 
o dito szląskie 
dito lit. A. 
dito nowo 
chodnio-pruskie 

dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

ity rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląakie

4ł 105.50 p.
4 98.50 p.
3| 92.25 p.
3i 135. p.

8ł 86.80 p.
4 96.50 ż.
4ł 102 p.
4 94.70 p.
3ł 86. p.
4 — P
4 101.90 p.
3ł 85 99 p.
4 95.50 p.
4ł 101.90 p.
5 106.80 p.
4 94.60 p.
4ł 101.90 p.
4 86 80 p.
4 97.20 p.
4 96.90 p.

Wrooł. prow. weksl.
dito wekslowy 

ientr. bank budowl. 
Niemieo. bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stawarzysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Anstryaok.zakład.kred.

— P-
71. P- 
37. p.

Akoye bankowe.

BergsfeoTmaroh. bank 4
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 6 
Wrocław, bank dyskon.14

4
5 
5 
4

Wschodnio-niem. bank, 
dito dito prodnk.

Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.l 4

Duszność, chrypka, katary zada 
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antit: t. 
matycznych p Levasseura, 23 rue ćk ’a 
Monuaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznania w aptece Dr 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Dla kupujących dobra

Poszukuje się do nabycia
jednej do pięciu akeyi Ran­
ku "Włościańskiego, całko­
wicie wpłaconych i, o ile 
możności, na okaziciela wy 
stawionych.

Zapieczętowane i franko­
wane oferty piśmienne z po

wyuczonego, lub kucharza be. 
nego do Wieruszowa wjKról. Polskićm 
samą granicą. Ostatnia stacya k 
Podzamcze Wilhelmsbriick. Zgłosić 
natychmiast do Wieruszowa 
P. Rapelli.

Podleśnik

ianj
,e u 11 
luższj 

‘"yonnh 
,W r 
lufani 
raysz! 
ielny
Niem 

raju, 
«jedno

dobrze polecony, któryby mógł j!«[n B 
wadzić i książki kasowe znajdzie »wota 
sce w Wapnie p. Srebrnagóra.;1^ nul

Wielki wybór korzystnie położonych i daniem adresu i ceny za 1OO 
dóbr w W. Księstwie Poznańskićm tal. nominalnej wartości u- 

prasza się złożyć do 20 m. b.każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniej wartości do nabycia

| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

w Rkspedycyl Rzien. Pozn. 
pod lit. Ml. S. # 3341.

■OOOOOOOOOOŚ- _ , _ 
A Kaiyer. (3‘29Jj Jef
X Młodj człowiek, Polak, ooeznanyzirf wa Q halteryą poszukuje natychmiast miejsci '
“ kasyera dominialnego tu lub za gr»nic2rem» 
v Oferty ]P. P. 14 post, rest, Kcynia, j® pry 
MOOOOOOOOOOOCądem

Na Działowym placu.
Mehlberg’a

sławne anatomiczno-patologiczne i 
etnologiczne

lIllZCUlll
obejmujące 1000 preparatów, pomiędzy niemi 
(nowe) największe dzieła mistrzowskie cero- 
plastyki, akademiczne figury wzrostu natu­
ralnego, inkwizycyą, itd. codziennie otwarte 
od 10 godziny z rana do 10 godziny wie­
czorem. Cena wnijścia 50 fenygów. W pią­
tek dnia 18 mb. po południu tylko dla 
dam otwarte. (»332)

Poszukuje się kupna (3295)

mierzwy stajennej.
0 adres uprasza się sub H. 74-.

Dominium Hystkif kou 
Wrześnią poszukuje od 
lipca (32» za d

Licytacja na
żywy i martwy

inwentarz
w Oporowie pod Łabiszynem 
nie odbędzie się 22 mb. lecz

► 31 w poniedziałek i 
» rozpocznie się o go- 

dżinie 9 rano. (3)299)

Napoleon Swinarski.

Strzelecka ul. 23|24.
są od św. Michała rb. średnie pomiesz 
kania do wynajęcia. (3335)

SŁura papierów na giełdach berlinsklćj i poznanskićj.

103. ż.
7210 p.
158 75 p.
113. p.
68. p.
83.50 p.
412-418 50-419 p 
82.60 p.
80.50 i.

99.25 p. 
150.50 p.

lipca (3298e za

pisarza, gospñŻt 
Ko:

---- - - - - - - - - - - - - - - - - - =------- --wlanie:
Pisarz gospody/»*

kawaler, wolny od wojskowości z chi»# Lj cl 
świadectwami, biegły w swym zawodzi w z&ę 
szukuje od 1 lipca rb. stosownej posyłał już 
Adres wskaże ELspedycya Dziennika L, . , 
pod Nr. 8«8#. _______' Jeu

coPisarzy gosp. i kucharzr.v , 
walerów poszukuje M. WeS0ł0'fe uj 
Nowa ul. Nr. 70. ______ (^^nioselr

Rządzca gospodarek We
wr»A Iw» w-r 'rrrAlclffi

j. o“~r . , JJtchnie
Polak, wolny cd wojskowajWn^n 
prowadzący samodzielnie gołteciw 
darstwo, dotąd w miejscu, 
szukuje od Św. Jana stósoń 
posady. Adr. wskaże 
stracya Dziennika.

tai

Brzesko-graj» aka
Galicyjska Karo ¡a Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

Rumuńska koléj 
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warsza wsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk.80. p. 

95.40 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 80.10 p.
Stowarzysz, immol. 4 91. p.
Dortmund Union (stara) 5 12.90 p.
Huty Hoerder 5 50.10 p.
dito Laura 5 99. p.
dito Lauchhammer 5 »6. p,
dito Marienhlitte 6 60. p.
dito Massener 4 26. p.
dito Redenhtttte 5 6.90 p.

Berln. Passage. 6 27. p.

Akoye zakładowe 1 obligaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szozeoińska

4 ¡84.90—. 
4 46. p.
4 ¡136.10 p.

Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. p,

6 41.20 p.
5 106-105,75 p.
5 15. p.
4 61.20 p.
4 22.40 p.
31 138.90 p.3¡ 127. p.
5 503,50-506.50 p.
5 270. p.
5 190,50-191.50 p.

4 42 60 p.
5 103. p.
5 34.90 p.
5 112 75 p.
4ł 101.10 p.
4 — P-
5 255.10 p.
5 1.50 p.
5 30. p.
5 00, p.

Zagraniczne papiery,

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb.

itapier. 
osy z 1854. 

losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1883 
Ameryk, pożyoz. 1885 6

nowa 100. p.
— p. 
105 50 p.

Moneta w złeoie, srebrze I papierach.

noty bank.
___ ______noty bank.
Franouskie noty bank, 

wekslowe 
lombardowedito

szt
1 16.32 p. 

16.82 p. 
4.21 p. 
183.85 p. 
281 60 pł. 
82.12 p.
4
5

Poznan, 15 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

68.20- 68 p. 
64.40-30 p. 
112. p.
357. i.
117.20- 10 p. 
305. p.
183. p. 
179.25 p.

87.50 p. 
84.90 p.
82.60 p. 
7140 p. 
98.40 p.
102.60 p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

F

4
5 
5
F

5
3ł
4

98.60
94.60 
97
190.25
101.
98.56

95.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 |88 
dito dysk, komand. ¡5 |164

Wrooł. bank dysk. 4 78
dito dito wekslowy 4 —.

Kwilecki, Potooki i Sp. 5 65
Meiningski bank krep. 
Niemieo. bank hipot. w

4 —

Meining. 4 —
Wsohod.-niem. bank 5 81.

dito produk. 5 20
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino.

5 143.
1 100.

Szląskie stowarz. bank. 102

Papiery pruskie. / '
- -,//

Pruska poż. ukonsolid. 4 100.
dito dito. 4 105.50

Dobrowol. poż. państ. d 100.
Pfem1. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

3 187.50
3j 91.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 4 86
dito półn. pr. p. 5 —

Bergsko-marohij. ake. z 4 80 ,
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 26

dito z praw, pierw. 5 —
Marohijsko-pozn. ake. z. 4
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 5 60
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3 r 140

dito lit. B. ako. z. 3 —
Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

4

akeye zak. 5 —
Starogardzko-pozn. ak. z 101.
Brześć.-grajew. ako. z. 5 —
Galio, kol. K. Lud. ak. z. Ô 108

Kolój Rudolfa ako. z. 5 -
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 17o
dito półn.-zaohod. ak. z. 5
dito poł.-państ (Lomb ) 

akoye zak. 5 76
35.Rumuńska kol. ako. z. 5

Rosyj. kol. państ. ak. z. b
Warsza wsko-byd«< ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

4
88_—.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

Zagraniczne papl«1^ da

9Í

69.

Denkiem i nakładem drukarni J. L Kraazewekiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

3 63.60
«9.
70.

Nie 
'Mli p 
do gat 
. pew 

^■czy.. 
,Wpri

“C”gezni

93.30

Akoye przemy«“”*9

Centr. bank bud. Berlin- 6 
Berliń. kantor drzewa
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhlitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss, 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiltte

66-

•l»0 by: 
(*Wał,

101 !

fno nie 
i Król

:‘ala od 
N. 

goście:
? ?£

^daje,
nSp»j„
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